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ROK IX SOBOTA 17 STYCZNIA 1953 R.

M ECHANICZNA koparka, 
która do niedawna pracowała 
na rumowiskach przy al. Bucz 
ka i  ul. Mazurskiej, gdzie sta­
nie Szczecińska Dzielnica 
Mieszkaniowa, przeniosła, się 
obecnie na teren narożnika pl- 
Lotnika i  dl. Jedn. Narodowej 
i  usuwa grux pod przyszłą ar­
terię oś Północ —  Południe. 
Przy koparce, którą kieruje 
Józef M ALUJ A, pracuje bry­
gada robotnicza Edwarda 
ŹARNOWSKIEGO.

W  8 rocznicę Wyzwolenia

zwycięsko zakończony został
pierwszy etap przebudowy

i budowy nowej 
soc ja lis tyczne j W arszawy

Przewodniczący Prezydium 
Stołecznej Rady Narodowej

Jarzy Albrecht
0 wspaniałych osiągnięciach
1 najbliższych zadaniach
budowniczych Stolicy

JUŻ PÓL godziny Szymań­
ski szuka odpowiedniego nu­
meru butów. I  nie może zna­
leźć. Nie dlatego, że ma obie 
lewe nogi! W szczecińskim 
Pedeciaku często brak „óse­
mek”.

Przechadzka 
po PeDeTe

Ludzie
u łoży li już
domowe
budżety
i wzrasta
popyt na towary 
przemysłowe
W DYREKCJI PDT w 

Szczecinie pokazano 
nam liczby, z których wyni­
ka, że grudniowe obroty w 
dziale skórzanym wzrosły o 
prawie 200 proc. w porówna 
niu do tego samego okresu 
1951 r. Podobnie wygląda 
sytuacja w innych działach.
Tak, to jasne. Wzrasta z roku 
na rok siła nabywcza ludzi 
pracy.

Lecz Jak wyglądają obecnie 
obroty w PDT, po wprowadzę 
niu w życie uchwały Rady 
Ministrów o regulacji cen i 
podwyżce plac. Któż lepiej 
zna tajemnice popytu, „cho- 
dliwości“ 1 w ogóle nastrojów 
klienteli, jeśli nie ekspedien­
tki. A więc prosimy Czytel­
ników z nami do działu obu­
wia PDT:

— Jak wyglądają obroty 
stoiska? Czy zmieniło się coś 
po regulacji cen?

— Przez pierwsze dni mie­
liśmy pewien zastój — odpo- 
włada p. Irena Plodowska. —■
Ludzie przychodzili, oglądali 
nowe ceny, jakość towaru...
Przeliczali sobie w myśli.
Lecz już po paru dniach han­
del wrócił do normalnego bie 
gu, choć oczywiście ludzie ku 
pują mniej...

— Dlaczego oczywiście?
»DOKOŃCZENIE NA STR. 5) '¿etycznego wywiadu.

Zagadnienia
rybactwa
— tematem 
I  Ogólnopolskiego 
Zjazdu
Hydrobiologicznego

w Giżycku
P \N IA  16 BM. rozpoczął w 
‘ -'Giżycku 3-dniowe obrady 

pierwszy ogólnopolski zjazd 
hydrobiologiczny, zorganizowa­
ny przez komitet ekologiczny 
Polskiej Akademii Nauk. Na 
zjeździe omówiony będzie cało­
kształt problematyki rybackiej 
w powiązaniu z planami gos­
podarczymi.

Uczestnicy zjazdu zapoznają 
się również z najnowszymi zdo 
byczami nauki, a przede 
wszystkim ze zdobyczami nau­
ki radzieckiej w dziedzinie ry­
bactwa. W  zjeździe biorą u 
dział uczeni i  praktycy w  za­
kresie rybactwa i rybołówstwa 
z całego kraju.

Aresztowanie
Georga
Dertingera

następujący komunikat: 
Organa bezpieczeństwa pań­

stwowego Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej aresztowa­
ły 15 stycznia 1953 r. ministra 
spraw zagranicznych Georga 
Dertingera.

Aresztowanie nastąpiło w 
związku z jego wrogą działal­
nością przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, u- 
prawianą z polecenia imperia-

T30 RAZ ÓSMY Stolica naszego kraju — 
Warszawa obchodzi swe święto, święto wy 

Zwolenia. Osiem lat temu, w dniu 17 stycznia 
1945 r., Armia Radziecka i oddziały Wojska 
Polskiego uwolniły naszą Stolicę z jarzma h it­
lerowskiego barbarzyństwa.
OTWARTA została nowa 

księga historii miasta, w  któ­
rej codzienny trud budowni­
czych stolicy, ofiarność całego 
społeczeństwa i  braterska po­
moc ZSRR zapisała już wiele, 
wiele stron. Odrodzona z gru­
zów fi. ruin Warszawa jest dziś 
miastem tętniącym pełnią ży­
cia, o blisko milionowej ludno 
śd.

D IL A N S U  naszych osiągnięć 
u w dziele budowy nowej 

Warszawy dokonał w  rozmo­
wie z przedstawicielem PAP 
przewodniczący Prezydium Sto 
łecznej Rady Narodowej —  Je 
rzy Albrecht.

„ósma rocznica wyzwolenia 
Warszawy —  stwierdził J. A l­
brecht — przypada w  szczegół 
nie ważnym momencie nowej 
historii naszej stolicy. Obcho­
dzimy ją bowiem w  chwili, któ 
ra zamyka pierwszy etap reald 
zacji Planu 6-letniego, przebu 
dowy i  budowy stolicy, planu, 
którego wspaniałe perspekty­
wy nakreślił nam na konferen 
cji warszawskiej PZPR, jaka 
odbyła się w  dniu 2 V II .  1949 
roku, przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut.“

3"daniowe obiady 
4 |  dietetyczne 

śniadania 
4 |  sosy

mączkę odżywczą 
dla dzieci 

i inne
przysmaki 
w kostkach
będzie można 
nabyć
w sklepach
już w bież. roku

NA GRUZACH WYROSŁY 
NOWE OSIEDLA I  NOWE 
WSPANIAŁE DZIELNICE

rT 'R Z Y  lata realizujemy już 
zwycięsko te trudne, lecz 

porywające zadania- Zmieniło 
się w  ciągu tego okresu obli­
cze naszego miasta.

czynszówek ł  drew nianych bara 
ków robotniczych dzielnic wyro  
siy nowe osiedla i nowe dzielni 
ce nowoczesnych, wyposażonych 
we wszelkie instalacje, zdrowych 
mieszkań dla ludzi pracy. Prze 
szło 63 tys. odbudowanych i  no­
wych izb — to bilans pracy ostat 
nich trzech la t. W  tym  okresie 
przeprowadziliśmy równocześnie 
kapitalne rem onty  
tys. izb.

Trzy lata planu 6-letniego 
dały Warszawie nie tylko no­
we izby, lecz również wiele 
nowych założeń urbanistycz­
nych i  architektonicznych, któ
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

DRZEM YSL kawowy i  śród 
-*■ ków odżywczych wypuści 

na rynek w  bież. roku liczne 
nowe asortymenty. Będzie to 
przede wszystkim szereg no­
wych gatunków poszukiwa­
nych przez gospodynie zup i 
drugich dań obiadowych w 
kostkach, a także sosy i spe­
cjalne preparaty odżywcze.

Dążeniem przemysłu jest, by 
z produkowanych przez niego 
koncentratów można było spo 
rządząc smaczne 3-daniowe 
obiady, o urozmaiconym jadło 

Na gruzach kapitalistycznych spisie. Ponieważ dotychczas 
dawał się odczuwać na rynku 
brak drugich dań, w  sprzeda­
ży ukaże się 5 nowych typów 
tego rodzaju koncentratów. Be 
da to dania miesne z kaszą, 
makaron w sosie pomidoro­
wym, puree z zielonego grosz- 

ponad 110 ku itp.
Przemysł środków odżyw­

czych przystępuje również do 
produkcji szerokiego asorty­
mentu sosów, jak np. sos ce­
bulowy, grzybowy, chrzano­
wy itp.

Po raz pierwszy ukażą się 
w sprzedaży wysokowartościo 
wa mączka odżywcza dla dzie 
ci oraz dietyezne śniadania od 
żywcze w kostkach składają 
ce się ze specjalnie przygoto­
wanych płatków owsianych, 
mleka i cukru, wzbogaconych 
dodatkiem witamin.

Dziś 8 stroi

W zm óc
zbiórkę
złomu
- ważnego 
surowca
dla hutnictwa
Szeroka akcja 
popularyzacyjna 
uświadomi 
społeczeństwo 

znaczeniu złomu 
dla gospodarki 
narodowej

W D N IU  15 BM. odbyła się 
w Urzędzie Rady Mini­

strów pod przewodnictwem wi­
ceprezesa Rady Ministrów Pio­
tra  Jaroszewicza narada mini­
strów i ich pełnomocników do 
spraw surowców wtórnych że­
laza i stali oraz metali nieże­
laznych. W naradzie wzięli 
również udział przedstawiciele 
organizacji politycznych i  spo­
łecznych, związków zawodo­
wych, prasy i  radia oraz peł­
nomocnicy prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych do 
spraw surowców wtórnych me­
tali.

N a naradzie przypominano, te  
już na V I I  Plenum przewodniczą 
cy KC P ZP R  Bolesław Bierut 
wskazywał, iż jednym  z zasadni­
czych warunków usunięcia przesz 
kód na drodze naszego rozwoju  
jest skoncentrowanie uwagi i w y  
siików partii i  wszystkich organi­
zacji państwowych na zaopatrze­
niu materiałowym . Zagadnienie 
zaś zbiórk i surowców wtórnych  
m etali jest jednym  z podstawo, 
wych problemów zaopatrzenia 
hutn ictw a — kluczowej gałęzi na 
szego przemysłu.

Szeroko zakrojona akcja zbie­
rania złomu dla hutnictwa — 
stwierdzono na naradzie — jest o- 
becnie ważną sprawą dla całego 
społeczeństwa polskiego, rozpoczy 
nającego realizację poważnych za 
dań 4-go roku Planu 6-letniego. 
Jest to sprawa o w ie lk im  zna­
czeniu dla szybkiego rozwoju na­
szej gospodarki i wzrostu sił Pol 
ski Ludow ej, dla realizacji nasze­
go wielkiego budownictwa prze­
mysłowego, budownictwa miast ł 
osiedli, szkół, szpitali i  obiektów  
socjalnych.

Ą  ŻEBY położyć kres wypad- 
kom marnotrawstwa i  

wzmóc zbiórkę złomu, a tym 
samym usunąć poważną prze­
szkodę w zaopatrywaniu mate­
riałowym hutnictwa, podjęta 
będzie szeroka akcja populary­
zacyjna i  wychowawcza, która 
uświadomi społeczeństwu zna­
czenie złomu dla gospodarki 
narodowej.

Wszyscy
spotykamy się

dziś o godz. 17
w sali MRN
z posłem 
Osmańczykiein
1 W YSŁUCHAMY sprawozda 

nia z Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Na zakończe­
nie wyświetlany będzie film  
pt. „Strefa Zachodnia”.

*  15 B »I. chińska delegacja rza 
dowa z ministrem ku ltu ry  Cen­
tralnego Rządu Chińskiej Republi 
k l Ludow ej Szen Jen - ping na| 
czele zw iedził K raków , Nową Hu­
tę, b ibliotekę Jagiellońską i uni­
wersytet.

Przejście 
na akord
— oto droga 
do stałego
podnoszenia
zarobków
Po uchwale Rządu 
robotnicy żądają 
szybkiego zakordo- 
wania leli pracy

W  W IELU zakładach !ódz- 
kich robotnicy działów, 

w których dotychczas praca 
nie została objęta normami 
produkcyjnymi, zwracają się 
do kierownictwa technicznego 
i rad zakładowych z żądaniem 
szybkiego zakordowania ich 
czynności.

Do naczelnego inżyniera 
ZPB im. Dzierżyńskiego -  
Siemaszki zwrócili się czyścia 
rze szpulek, smarownicy i  
sprzątaczki żądając wprowa­
dzenia norm akordowych, 
które umożliwią im podniesie 
nie zarobków, a jednocześnie 
pozwolą przesunąć pewną 
część ludzi z działów pomocni 
czych do oddziałów produkcyj 
nych.

DO RADY zakładowej i kie 
równika przędzalni — Wą 

sika zwrócili się ponadto z po 
dobnym żądaniem pracujący 
dotychczas na dniówkę pra­
cownicy obsługujący maszyny 
tzw. szarpacze niedoprzędu. 
Prosząc o zakordowanie ich 
czynności, zobowiązali się oni 
ponadto obsługiwać maszynę 
tego typu w zespole dwuoso­
bowym. Dotychczas szarpacze 
niedoprzędu obsługiwały ze­
społy trzyosobowe.

„U chw ala Rządu zachęciła nas 
do w ydajniejszej niż dotychczas 
pracy m ów i smarownik L . Gałec­
k i.—Rząd nasz, znosząc bony, pod 
wyższając zarobki i zapewniając 
każdemu możność zaspokojenia 
potrzeb, wskazał także wszystkim  
ludziom pracy drogę do stałego 
podnoszenia zarobków, niczalet. 
nie od ogólnej podwyżki płac. 
M y, którzy pracowaliśmy dotych 
czas na dniówkę, ja k  przejdziem y 
na akord, zwiększym y wydajność, 
a także w ięcej zarobim y“.

Również w  ZPW im. Waryń 
skiego pracownicy transportu 
wewnętrznego przeszli ostat­
nio do pracy normowanej. Ą  
pracownicy działu głównego 
mechanika zwrócili się z proś 
bą o ustalenie norm wykony­
wanych przez nich czynności 
i wprowadzenie systemu akor 
dowego.

Minorowo
w ypadł

łabędzi śpiew 
Trumana

NOW Y JORK. (Obsł. w l)  
HTRUMAN wykorzystuje o- 

statnie dni swej prezyden­
tury na wygłaszanie przemó­
wień radiotelewizyjnych i ra­
portów do Kongresu. Wczoraj 
przesłał on Kongresowi orędzie 
na temat sytuacji gospodar­
czej.

W  orędziu tym 
chwali on się 
wielkimi sukce­
sami „osiągnię­
tymi przez gos­
podarkę naro­
dową USA w 
ciągu ostatnich 
25 lat”. Jednak­

że Truman zmuszony jest przy 
znać, że 115 część ludności 
USA w chwili obecnej „źle się 
odżywia, źle ubiera i  żyje w 
złych warunkach mieszkanio­
wych”.

Wiele rodzin cierpi wskutek 
niedostatecznego odżywiania 
się. Sumy wydatkowane w ostat­
nich latach na szkoły i szpi­
tale były w stosunku procen­
towym do wartości produkcji 
narodowej znacznie niższe od 
sum wydatkowanych w 1939 r. 
Mniej więcej połowę rodzin a- 
merykańskich —  jak przyzna­
je Truman —  nie stać na opła­
cenie niezbędnej pomocy lekar­
skiej. Czwarta część wszyst­
kich rodzin amerykańskich ma 
dochód roczny mniejszy niż 2 
tys.' dolarów, 40 proc. rodzin 
dochód poniżej 3 tys. dolarów, 
a ok. 33 proc. rodzin tkwi w 
długach.

Jednocześnie Truman oświad­
czył, że w ciągu ostatnich 25 
lat zyski koncernów zwiększy­
ły dę o 300 proc.

* i
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Ekonomiczne
podstawy
dalszego
rozwoju
kultury
n /L À Î) Z E  Polski Ludow ej, które  
w  s'wor?yły w arunki i urzęzna- 

czają rokr.oczuie ogromne sumy 
na rozwój i upowszechnienie 
wszelkich form  ku ltu ry  i tWórćzo 
éci, nie zadawalają się dótychćza- 
soWymi w ie lk im i osiągnięciami, 
starają sió jeszcze hardziej rozsze 
rzvć zasięg oddziaływania oświaty, 
wiedzy, lite ratu ry,, film u , teatru. 
Błyskawiczne rozchwytywanie nà- 
kiadów kśiąieK, idące stale kom ­
pletam i preèdstaWienia teatralne 
świadczą, îè  pęd do ku ltu ry  roś­
nie niespotykanie w tak im  tempie 
i  rozmiarach, jakich  nie prżćw ł- 
dziâfy nawet najhardzie j optym i­
styczne óbHczetiia. I  rząd nasz 
czyni wszystko, aby proces ten 
jeszcze bardziej zdynamizować, 
aby rozbić ostatnie przegrody, 
d o cią ć* niektórych ludzi od ku l­
tu ry . W idom ym  tegó dowodem  
Jest znamienną ćźeść ó'śtafnie.1 
uchw ały Rządu z dnia 3 stycznia w 

k i re j moWs lest, à pozostawieniu 
na dotychczasowym poziomie cen 
książek i podręczników szkolnych, 
cen bile tów  klnówych, tea tra l­
nych i Innych WlflhWlSkowyćhi a 
ta ’ że bibliotecznych i m uzeal­
nych — pyzy fówńóćześnej pód- 
wyżce piać.

yést rzeczą 
uchwała Rządu . .  
siły nabywczej w  dziedzinie „pro­
d ukc ji“ ku ltu rà lrié j ł po niedłu­
gim czasie wystąpią w pełni do­
broczynne skutk i uchwały.

|T ś IA 2 iA ;  b ile t teatra lny — są
“' la n ie , bardzo tanie w stosunku 

do cen większości artyku łów  i nié 
jest to jakaś przypadkowa dyspro 
porcja, l6cż stań rzê'fciy W ynikają 
cy z ogromnego pódńićśiefilą śle 
stopnia świadomości pólłtycznęj 
i  społęćźnAi milionów obyWâtéll 
nowej Polski.

instytucje wydaWnićżĆ nie « iù |à  
uskarżać się na „ńlechódliWóść“ 
swoich ,,tôwârôw“ . W większości 
mieszkań robotniczych w idnie :ą 
na honoróWytn miejscu pó łki Z 
książkami, gdzie ńowlcścl są ‘adu- 
Ją z lM oraturą polityczną, pôézja 
naśzych kiaśyków z piśmiennic­
twem fachowym. Biblioteczki te 
nie odznaczają się jeszcze szcze­
gólna zasobnością, śle przecież z 
miesiąca ńś tńlć<ląc prżybyw a tći- 
ir.ów. A ż Wrcszfcie pó łki zapełnia. 

; .szęzelnić i  tjrżcba będzie. spo- 
eaz'e nowe. W ydatki ną pófrzć- 

kn ltü fâ lnê z.ljm tjją tilé wygó­
rowana i le  W’ żrtą i fiièodzowna 
p^zyfcję w lłudżecić każdeeo n ’e- 
m al orzććiętnegń pracownika. 
I  nie są traktow ane jako  ltlkśiiś, 
ale jako  rzecz zwyćzśjna. Koniecz 
na.

Uchwala Rzîtflu Z dnia 3 stycznia 
br. uwzględnia w  całej rozciągło­
ści ów stale potęgujący sie pro­
ces w chłaniania dóbr ku ltitrś i- 
nych przez nasze społeczeństwo.

n iewątpliwą, że
sn z:y.H wzrostowi

Wojenne plany imperialistów
napotykają na coraz nowe trudności
„ Iz w ie s tia "  o m anew rach  
zachodnio - europejskich 
w spó ln ików  W aszyngtonu

MOSKWA,

W D Z iiiŃ Ń IK U  „Ewteśfla“ okazał itę  affykul pt. 
„Nowe manewry zachodnio • europejskich wspólni 
ków Waszyngtonu“ . Autor artykułu podkreśla, że 

imperialiści amerykańscy stosowali już wobec zachodnio­
europejskich partnerów wszystkie rodzaje metod nacisku i 
przekupstwa, lecz mimo to nie udało im się przeforso­
wać w parlamentach odpowiednich krajów „błyskawicznej 
ratyfikacji“ militarystycznych układów zawartych w Paryżu 
i w Bonn.

NARODY óuropejskiś — pi 
szą „Izwiestia“ — fifzekfóśll- 
*y wyżńacżonć przez Wa- 
żyńgfón terminy . w dziedzi­

nie miiifóryżacji Europy za- 
chódńtej i formowania dywi­
zji najemnych dla generałów 
amerykańskich. Obecnie za­
chodnio - europejscy partne­
rzy Stanów. Zjednoczonych 
szukają wyjścia ż wyfwórżó- 

j sytdlóji.

Fr a n g u s k I e  kóia rzą­
dzące chcą dokonać re­

wizji szeregu postanowień 
układu w sprawie t. żw. „euro 
pejskiej wspólnoty obronnej" 
1 ograniczyć w teń spóśób 
przywileje ódwetowców z 
Bonn, którzy zgodnie z zamia­
rami Waszyngtonu mają od­
grywać główną rolę w „armii 
europejskie.)“ . Mają oni m. 
in. otrzymać pfawo stacjono­
wania oddziałów neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu na obsza­
rze Francji jak na własnym 
terytorium.

Również odwetowcy ż Bóńń 
piszą dalej „Izwiestia“ — 

chcieliby przeforsować pew­
ne zmiany postanowień ukła­
du o „armii europejskiej“ . 
Gfićą ófli pod pfetekśtem ,.f%

W roku
wybory 
w Chinach
do Zgromadzeni« 
Ludowego, które
uchwali nową 
honstyliEsję
PEKIN

A g e n c j a  łtów jfćh cfiift ogió- 
siła kbmiiftifeat, donoszący, 

że w  dniach 13 i 14 stycznia od­
były się obrady C entralnej Ludo­
w e j Rady Rządowej, która omó­
w iła  sprawę zwołania Ógólńoćhift- 
skićgo Zgromadzenia Ludowego 
oraz rejonowych, okręgowych, 
m iejskich i  prowincjoriainych  
zgromadzeń ludowych.

Ćóńtraina Lu itóW i Rada Rządo­
w a pówzięłś j6tłnóińyślnl§ Uchwa­
łą  W spławie zWółaiiia W rbku  
1Ś33 w  drodze pdwśżćchńyeh Wybó 
rÓW rĆjbftoWyćft, okręgowych, 
m iejskich i ńrowłlicjonalnych żgtó 
madzeń ludowych, a następnie 
Ogólhochińskiego Zgromadzenia 
Ludowego, które uchwali konsty­
tucję, zatw ierdzi państwowy pię­
cioletni plan gospodarczy i doko­
na wybótu rioWfegtt Cfehttalńegti 
Kżądii Lhdowego.

ć§ntra lńa Ludow a Rada Rządo­
w i  po W o łiłi komisję pod prze­
wodnictwem  M ao Tse-turtga dlf
opracowania pro jektu  konstytucji 
Chińskiej R epublik i Ludowej o r iz  
komisję dla opracowania prbjektu  
ordynacji wybórctOj pod przewód 
m etwem  Czou En-laia,

Najmitom
amerykańskich
imperialistów

nie uda się 
p rzesadz ić
francuskim 
komunistom 
w kontynuowaniu

walki o silną 
Francją
*— oświadczył 
J. Duelos

PARYŻ.
I AK  DONOSI „Humanité”, 

J specjalna podkomisja Zgro­
madzenia Narodowego przystą­
piła 14 stycznia rb. do rozpa­
trzenia wniosku o pozbawienie 
nietykalności poselskiej 4 de­
putowanych komunistycznych : 

Jacques Duelos, 
È . Fajon, F. 
Billons i . R, 
Guyot; Wnio­
sek, złożony 21 
października ub. 
roku przez mi­
nistra obrony 
narodowej Pie- 

vena, oskarża wymienionych 
dépiittíwáflyeft o „dëinafàlizâ- 
ćję armii i  narodu”.

Na posiedzenie podkomisji 
został zaproszony przewodni­
czący parlamentarnej frakcji 
komunistycznej j .  Duelos. J. 
Duelos złożył oświadczenie, w 
którym stwierdził, iż rząd do­
maga się późbawihnia nietÿkai 
ności poselskiej atfîUteWâriÿên 
komuńiśtyczńyćHj aby pozbyć 
się W Zgromadzeniu, Narodo­
wym ofibzÿèji wyśtępującćj 
pi-źećłwko Uprawianej' przezeń 
pàlityüë żdradtf d&Wmohéj.

Duelos jiódki-eślił, że prZé- 
śladowańie przez rząd depúto- 
wafiyćh kdfntin i stycznych mit 
wÿi-Mniê fâsiÿètàwiiki 'ćhdrali­
ter i  ódbywá. się .z rozkazu kol 
rządzących Stanów Zjcdnbćźo- 
nych.

JfcŚtfeśHiy pfzektíháni — OŚWiśd 
cźył w żakbńćzeftlU UucloS — té  
obecnym u Jadżom, pozostającym  
ną służbie A m erykanów , nie urla 
się. podbttiiie ja k  nić litlaló ślę 
rządom Poźbstającyin *•'Służbie

Stówj przeszkodzić naszej pàr 
t i i  w  pbehodzie naprzód ku nu: 
wèhiü SWlatU: kü SzŁźęSliwej ju -  
ttźóńce socjalizmu. Nie uda im  
się przeszkodzić naszej p artii w 
kontynuowaniu w a łk i o silną: wol 
lią , śżćżęśllWą 1 nieżdWISłą FfdH- 
cję, ja k ie j pragną komuniści i ja  
ką stworzą w raz z klasą robotni­
czą, w raz z całym  narodem fran ­
cuskim.

Podkomisja nie powzięła żad­
nych decyzji i obrady jej będą 
kontyftUbwańe;

„Humanité” podkreśla, że w 
obawie przed oburzeniem ludu 
i  powodu prześladowania de­
putowanych— komunistów, wła 
dze slconcćńti-óUjcły io jjoblièu 
siedziby Zgromadżenią Narodo 
wego wielki% siiy połitji, któ­
re znajdowały się tam przez 
cały czds Obrad podkomisji.

*  Z A K Ł A D Y  B U D O W Y M A S ZY N  
transportowych w  Charkbwle 
skonstruowały pierwszą na świę­
cie lokbniotyWę na generator ga- 
Zbwy ,i'tę-4‘S ktftroj siiń ik i m a­
ją  moc 2.000 kW. S iln ik i pracują 
na antracycie z .dodatkiem  nib- 
w ie ik te j ilości płynnego paliwa.

*  W KR Ó TC E żostańie oddana do 
użytku  w  R um unii pierwsza wiel 
ką elektrow nią Wodną „ąlorochi“ , 
która poważnie przyczyni się do 
rozwbju pirżehiySlu rumuńskiego. 
Nowa b lekttbw iiia dbśtarćżąć bę­
dzie prądu do B ukaresztu i  m ia­
sta Stalin,

w izji“ pewnych artykułów te­
go układu uzyskać nowe, je- 
śzeże większe przywileje w 
„europejskiej wspólnocie o- 
brónnej“ .

Te manewry zachodnio 
niemieckich wspólników im­
perialistów amerykańskich, 
którzy chcieliby przystoso­
wać militaiystycżrie układy 
zawarte w Bonn i w Póry 
żu do „nowych warunków“ 
— piszą w zakończeniu 
„Izwiestia“ — świadczą Wy 
mowńie, że Waszyngton 
nie jest już dziś w stanie 
wprowadzać w życie swych 
agresywnych planów przy 
pomocy tych metod, jakie 
stosował jeszcze rok temu.

Koszmary 
obozu w Schirmeck

Bestie hitlerowskie

znęcały sie szczególnie
okrutnie i sadystycznie

nad więźniami Polakami
FARY2 (obsł. wl.)

I AK  już donosiliśmy toczy 
,| się w Metzu proces prze­

ciw hitlerowski!» zbrodnia­
rzom wojennym, oprawcom 
z hitlerowskiego obozu konccn 
tracyjnego w Schirmeck. Prasa 
paryska pełna jest sprawoz­
dań specjalnych kOfsspo«den-

Dui'es 
ma ratować
pomysły
Waszyngtonu

W ASZYNGTON (obsl. wl.)

tJRASA amerykańska na- 
dál Wyi-aża głęboki pesy­

mizm na temat „armii euro­
pejskiej“ . Skłóriiłó to Aćheso- 
na na jego ostatniej — pfzed 
ustąpieniem Dullesofwi śtano= 
wiska w Départamencie Sta­
nu — kóHféréñejl prasowej 
do krzykíiWéfo zápfzéézeniá 
czarnym horoskopom i okre­
ślenia tfiidńóśgi aihérykáñ- 
skich planów agresywnych w 
Europie jako ,,przéjáéio 
wych“.

Prasa amerykańska nadal 
podtrzymuje' jednak swój pe­
symizm o poronionym tworze 
EisertHOwóra.

W  żwiązku z plańowaną w 
najbliższych tygodniach pod­
różą frlillésá i Stasśena do 
Europy na ..ratunek“ bezna­
dziejnej sytuacji; dzienniki a- 
mérykañsklé z całym cyni­
zmem stwierdzają; że głów­
nym argumentém obu polity­
ków amerykańskich będzie 
operowanie groźbą obcięcia 
funduszów t; zw. pomocy dla 
zmarshallizówanej Europy.

;;Waii Street Journal“ pi­
sze, że powodem podróży Dul- 
lesa jest niepomyślny rozwój 
sytuacji w Europie oraz żą­

danie Kon­
gresu obcię­
cia progra­
mu pomocy 
dla zagra­
nicy, jeśli 
członkowie 
NATO nie 
przestaną 
zwlekać ze 

M liT F c  zbrój eńiami.Uli TJ  Drastyczne 
obcięcie fun­

duszów na „pomoc ‘ dla za­
granicy zapowiada też „World 
Teleg-smm“ w wypadku gdy 
by DullesoWi nie udało się 
przywieźć z Europy gotowo­
ści cźłohków NATO do kon 
tyńuowania zbrojeń

RO M E N TA tO R  „Washlilg 
toń Événlñg star“ zaś 

twierdzi, że w razie niepowo­
dzenia Dułlesa w Europie, 
USA przejdą do udzielenia 
zwiększonej pohiOcy zbrojenio 
wej NiemcoiR, Hiszpanii i Ju 
gosławii.

Pierwszy etap
p rzebudow y i budow y 
nowej, socja listycznej

Warszawy
(DÓHÓNCŻENiE Z f  STH. ł )

re poza swą wartością użytko swej dawftej fótmie IfSkt,&i&‘ 
wa wzbogaciły nasze miasto rój W§fs«iWy i Rybek Staro^ 
pięknem i  bogactwem swej miejski, OdbUdoWany i  róźbó- 
formy. Do nich należą: mona- dowsńy zostanie gmach Teatru 
mentalny gmach KC PZPR, WielHege. «ffiSeti flitiaitRSMt, 
plac Dzierżyńskiego, Dom Sio powstaną nowe kibd; fidWó Ml 
wa Polskiego, wreszcie pierw- dynki sZkólbó; dófiiy NUłft*fy
sZy fragment noWégo śródmłe 
ścia — wspuniały Plac Konsty 
tućji z otaczającą go zabudo­
wą. W ciągu tego okresu roz­
poczęta została największa in­
westycja komunikacyjna m ia­
sta — budowa Metro, rozpóćzę 
to budowę nowych wielkich ze 
spółów mieszkaniowych ha Pra 
dze, Groćhowae i  Sielcacii,

M in iony okres zapisał się w  h i­
storii m iasta jeszcze jednym  n ie­
zm iernie doniosłym wydarzeniem. 
Stolica, a z nią cały nasz naród, 
otrzym ała wspaniały dar od Kra 
jti Rád, jészéze jeden doWód b ra ­
terskie j pomocy państwa rafiziec 
kiego 1 wielkiego S talina dlá ńa- 
szego miasta — Pałac K u lttíry  i 
N auki, którego budowa roż#OCżęi 
la  ślę W Í; 1952.

IMPONUJĄCA ROZBUDOWA 
OBIEKTÓW  
PRZEMYSŁOWYCH  
I  SOCJALNYCH

p IE R W S Z A  polówa Planu
*■ 6-letniégo zapewniła dal­

szy rozwój przemysłu śtolićy. 
Rozbudowana zostały wszyst­
kie Ważniejsze obiekty prze­
mysłowe, powstały nowe Wieł- 
kié fabryki,

fióWholegle z rozwójém Bü- 
dównićrtwa miéézká.ñióW§|9 i 
przemysłu póátapówáiá bud§- 
wa urządzeń kUltúráinyéh, śóć 
jalńyeh i  uśługowyćłi.

W arszawa dzisiaj posiada m . in. 
163 przedszkola, wótieć 34 w  r . 
1915, 16fi Sżkól iJÓflstawowyćh w o 
béé 1. W  r; 1945 o 128 proc. wzro­
sła liczba szkól ogólnokształcą- 
fcjrch, czterókfdtnie zwiększyła się 
liczba żłobków. Przeszło dtVUkrot 
nie wzrosła liczba łóżek w  szpita­
lach. C zterokrotnie wzrosła po­
wierzchnia zieleni p rzyp inająca  
na jéaüégb m iészkáñtá.

t r u d n e  A lE  RóRYWAJĄĆfe 
ZADANIA NAJBLIŻSZYCH  
LAT

\V i’ LATACH najbliższych 
prace nad budową nowéj 

Warszawy obejmą w pierw­
szym rzędzie'teren śródmieś­
cia. Budownictwo młeśżkanłd- 
we i  administracylne skonćen 
trowane zostanie wmkół cen­
tralnego placu Warszawy —» 
wokół powstającego Pałacu 
Kultury i Nauki jak również 
wzdłuż ul. Marszałkowskiej 
i Nowotki. Równocześnie pro­
wadzone b ę d ą  roboty budowla 
ne w Innych punktach W ar­
szawy. A więc nadal rozbudo­
wywane będą instniejące o- 
siedia i dzielnice mieszkanio- 
we oraz obiekty przemysłowe.
Kolejne lata 6-latki dadzą stoi'; 

§y r.Iż.iesiątkl tysięcy nowych 
mieszkań, zrekonstruowany w

itd,
t f i f  rtńjbliżsM lata stano, 

wiś Beda waśBf etap w  reali­
zas)! zadań Pfmtfamti frontu  
NarsddwegO. M è ff  m. tu. 
stwierdza. ¡ í  »  ttícépetffl M-te 
du  udBudowa Warsatwy uosta 
nie eakuńegutta.

*  PRA SA  C H IŃ S K A  PO DAJE, że 
w północno -  zachodnich Chinach 
natrafiono na bogate pokłady ro ­
py naftow ej. Ich  odkrycie m a do­
niosłe znaczenia dla budownictwa 
prowadzonego w te j części kra ju .

„Metro“ , „Spart“ 
i „Brzylewki-Stal"
ukażą wkrótce

w sprzedaży
W Łodzi ruszyła

wielka fabryka
ostrzy do golenia
RO ŻR Ź u So Ń A  dótyćhczaś po 

całej Polsce — po m ałych 1 
ha ftlskim pozidftUe Stojących fa- 
B tykach produkcja nożyków do go, 
lóńła dócźekala ślę wreszcie re e f-  
la ftiźacji.'

Reergańłżadję zaeżęto od pod­
staw. A  Więe żlłkw łdowario dWie 
stojące ńd nlśklrh Bozlomid tech- 
nićzrtym faB rykl żyletek: „Not«ć“ 
W W ielen iu  nad NOteeią ł  ;;Póło- 
nia“ w  K rakow ie. Część nowo­
cześniejszych maszyn z tych fa­
b ryk  greewieżieftb dó Ł b d ii i dó 
ŹlrzeWicy k. Tomaszowa Maz: W  
ten  sposób stworzono w  Polsce 
ty lko  dwie, alfe za to na wysokim  
peilottilć tećhllicżflyto, fab ryki 
fióżyfeów dó golenia. JSdna to fa ­
bryka narżgdzl tńą@ych (dawrt. 
„Gerlach“ ) w Drzew icy i druga 
w Łódżl — Łódzkie Zak łady 6 a -
lan terii M etalow ej.

P róby urucheiftiefiia fab ryki 
łódzkiej trw a ły  od k ilk u  miesię­
cy. W alka o jakość była trudną, 
ale wreszcie doczekała się piękne­
go rezultatu. Uhłćhóffiibńa W dftiu  
15 bfń. HćjW iękSia fab tyk a  żyle­
tek w  Polsce rozpoczęła produk­
cję wysokiego gatUńkU;

Ł ó d z k a  fab ryka produkuje 
trzy rodzaje nożyków „M e­

tro“ 1 „Spdrt“ óraz bardzo Wy­
sokiego gatunku nożyki o spe­
cjalnej nazwie „B rzytcw kl Stal**. 
Te ostatnie m a ją S ilit  Wklęsły, 
specjalną grubość i niebieski ko 
lo r m etalu. WedlUg zapewnień 
kom isji technicznej przewyższa­
ją  jakością ostrza zagraniczne. 
Obie fab ryki: łódzka i  W D rze­

w icy p o kry ją  ebeenie Około 65 
proc. zapotrzebowania krajowego, 
produkując ponad i  m ilionów no­
żyków miesięcznie. Resztę trzeba 
będzie im portować ż  zagranicy.

A le nie długo. Opracowano jUż 
bowiem plarty dokum entacji no­
w ej w ie lk ie j fab ry k i żyletćk, któ ­
ra  stanie w Rawie Mazowieckiej. 
Rozpoczęcie budawy nastąpi jesz­
cze w  tym  roku.

tów, wysłanych do Metzu, skąd 
informują opinię francuską o 
wsfriąsSjących szczegółach trą 
gedii ttięgftJóW tego „dbdZu
śmierci“.

WSTRZĄSAJĄCE są opisy 
męczarń i  śmierci, zadawa­
nych przez katów hitlerow­
skich Polakom, którzy -— jak  
zaznacza sprawozdawca „Ce 
Matin“ uważani byli przez 
śWyeh morderców i  dręczycieli 
ż§ iśfóty' „niższej rasy’“.
U /  ÔKRESÎË świąt Bożego 
'  v Narodzenia 1942 r. naka­

zał pódsądny Buck — komen­
dant oboźii — węźniófn ubija 
nîë Własnym ciałem śrtlcgil w 
ohręfcfe obozu. Dwaj Polacy, 
którzy przy tyfn zesłabM, zostà 
li zasypani śniegiem; jeden 
t  nich zamarzł na śmierć, a
drugi,, którym ubijahó śnieg,
zmarł Wskutek tÿëh tôriur po 
pewnym §Z§śte, Buck ï  oaiym 
eyniżmem z-śźnsł; że póiećil, by 
w cszâsie tortur ubijania śnid- 
gU nadawano pftćź głośniki o- 
borowe kolędy, ponieważ 
ehêiâi; by wszvscv więźniowie 
„Obchfldżili Wigilię“.

W innym wypadku gmuszo- 
no êfiorégo polska, który w  cża 
siê społu oddaj mo<s, do złi- 
źantis wlSśnyćh skśkrsmsntów, 
poczym skopano go butami 
Sfc-mafiskiml tak potwornie, 
że zmarł w stra§źHwyćh cier­
pieniach,

P  QLAK, wsadzony przez 
1 Bucka do p9i0] budy i  

przywiązany na obroży t  łań­
cuchem; «marł w torturach 
Wskutek rożsadźertia pęcherza.- 
Zbrodniarz dowiadywał się ód 
czasu do czaisu: „Czy ten pies 
jeszcze nie zdechł?" W obec­
ności Bucka powieszeni zostali 
dwaj Polacy bracia Sowa, U- 
przędnio ciężko pobici. Gdy 
zauważono innego PolakS, po 
szukującego z wycieńczenia po 
żywienia na śmietniku, pobito 
go na śmierć,
\ / l  ORDERCY z Schirmeck 
L*-*- mordoWâli jeszcze w  4044, 
kiedy klęska Niemiec była już 
zupełnie jawna. Przyłapany ha 
ucieczce Polak Adamczewski 
został na rozkaz Bucka »araor- 
dowany w lesie. Dwaj Francu­
zi, dwaj Polacy i  Czech, przy 
chwyceni również ną próbie 
ucieczki w  mârcü 1944 roku, 
zostali przez SS-manów ciężko 
poiraniieni a następnie zaszozu 
ci psami, które ich rozszarpa­
ły.

Polaka, który wykazywał ób 
jawy obłędu wtrącono dó celi, 
w nieludzki spóśób §k&t©W&ho 
i uduszono- Inny Polak, który 
otrziynïâj ISO ldióW (^S-fńSni 
uznâli tô 2à „rekord”) zmarł t& 
go samego dnia.

praeês trws.

*  W  W A R S ZA W IE  ótłbyla stę t

flziaiów o św iaty .) za « a tió w i k—-  
nych poszczególftyCh związków za 
wodowyćh poświęcona bfż.ygoto- 
Wahiom ao tegórÓCznel akcji 
WćżasóW lettUch dla flislecl ! lhlo 
dzieży.

ge z A Ł d ftA  dolnośląskich *auia- 
ciow m etalurgicznych Wezwdią do 
długookresowego współzawodnic­
tw a w dszćZOflnbicI onergli r lc k . 
trycahej Wszystkie «ftUlady »rśey 
podlegle Centralnemu Zarządowi 
Odlewnictwa.

gt Z IM O W A  SESJA E G Z A M IN A ­
C YJN A  jest doniosłym wydarze­
niem W życlą radzieckiej Sżkóly 
wyższej. Obecnie W ŻSR tt zdaje 
egzaminy ponad 1.400.000 studen­
tów instytutów. Uniwersytetów, a- 
kadcniil I Wydziałów zdeeztiych 
wyższych uczelni.
% JA K  PODAJE Z  B ONN ugen- 
cja A b N , zachodnio * niemieckie 
kóńCófhy weela i stftli Ubiegają 
Się u monopolistów szwajcar, 
skich o k red yty  w wysokości 200 
tniilbhów marek na rozbudowę 
przemysiu zbrojeniowego.
*  OR G A N A  B E ZP IE C ZE Ń S TW A  
Albańskiej Republiki Ludoy.eJ 
zllkvVidowaly przy Współudziale

jugosłowiańskie ośrodki dyw eiśyj
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Różny starł szczecińskich stoczniowców

Na B 32 I Kutrach wyposażeniowcy
m ają dobra w y n ik i p racy
W  ka d łubow n i w idać 
jeszcze b ra k  koo rdynac ji
ID E A LIZU JĄ C  uchwalę podjętą w końcu grudnia na roz- 

'•szerzonej naradzie partyjno-technicznej, kadłubowoy i 
wyposażeniowcy stoczni szczecińskiej zawarli niedawno u- 
tnowę o długofalowe współzawodnictwo. Toczy się walka 
o wykonanie planu we wszystkich wskaźnikach, o dotrzy­
manie terminów ustalonych harmonogramami, o oszczęd­
ność czasu i materiałów, o wydatne obniżenie kosztów włas 
nych produkcji, o wyższą kulturę pracy, o wzrost świado­
mości ludzi, ich kwalifikacji i  stopy życiowej.

Warto więc już od począt- poziomie 118 proc., to pierw- 
ku realizacji tych cennvch po sza dekada stycznia przynios
c.zynań zasygnalizować osiąg- la wzrost o dalsze 10 proc. 
nięcia i  braki, by nie dopuścić Z entuzjazmem przystąpili 
do wypaczenia tej doniosłej wyposażeniowcy do pracy 
Inicjatywy. przy jednostce B 32. Brygady

_  , . . .  . . . .. Górskiego, Molendy, Węckle-
stwierdzić, go j  ZaMelskl ślusarni

iz w kadłubowni praktycznie okrętowej uzyskały w pierw- 
n.e przystąpiono Jeszcze do szej dekadde stycznia i 3„ 
realizacji i  rozpracowania w do 145 proc. wydajnoścli Bilni 

t̂ J noweł formy wspołza kowcy rozpoczęli montaż linii 
wodmctwa. Są wprawdzie i wału i uzbroIenie steru. Przy 
obiektywne trudności jak kIad otiam „t e  daje brygada 
zmiany w planie produkcy)- Rożka, która osiąga do 180 
nym, jak niesprzyjająca po- proc, normy 
goua... Ponad wszystko jednak AmbItne zadanie

ków. Właśnie w tym celu mi związkowymi — przed za- 
oprócz organizacji nowych kładowym komitetem Frontu 
brygad ślusarskich, stworzono Narodowego i innymi organi- 
specjalne zespoły szkolenie- zacjamii, które winny skupić 
we. Młodzi brygadziści Zabiel całą uwagę na mobilizacji 
ski, Legencki, Figurski z ca- brygad, personelu techniczne- 
łym poświęceniem i poczu- go i kierownictwa do usunię­
ciem odpowiedzialności przy- cia przeszkód hamujących ryt
gotowują kwalifikowane kad­
ry ślusarzy okrętowych, rura

miczne wykonywanie piar.ów 
słały wzrost wydajności pra

góruje nadal brak koor- postawili 
przed sobą robotnicy działu_____..  - , y t i-c u  buuc} tu u u u u u y  a z ia iu

dynącji p r y  pnsecicgnhiych wyprażenia kutrów, w  stvcr 
demlow kadłubowni. onl 2 daIsze

kutry a zamiast 60 proc.Mimo poważnego osiągnlę- ,
» lakim jest wvkonywanie f,ow"5cl trrccicgo, postanowi- 

• li osiągnąć 90 proc. Takie za-
sobą

cia
elementów do wielu następ- . 
nych jednostek morskich, zda .;
rzają się tu nadal usterki t. 
braki. Znacznie ostrzej wystę 
puje to niedociągnięcie na 
przedmontażu, który nie do­
starcza na pochylnię wszyst­
kich niezbędnych sekcji w 
komplecie. Biczem dla ryt­
miczności produkcji nadal po­
zostaje niska jakość robót, po­
ciągającą za sobą przeróbki 
i  stratę drogocennego czasu.

TYLKO DWIE BRYGADY...!

W s z y s t k ie  te niedociąg-
ł  ’ nięcda znane są kierow­

nictwu kadłubowni. Wydawa­
łoby się więc, że główny wy­
siłek wiwien być skierowany 
na zorganizowanie współza­
wodnictwa pomiędzy poszcze­
gólnymi działami i  brygada­
mi, podniesienie ich odpowie­
dzialności ,za całość produkcji 
i  zapewnienie rytmiczności 
produkcji.

Jak dotąd niestety tylko 
brygady Siatkowskiego i  Leh 
mana podjęły konkretne zobo 
wiązania idące w kierunku 
zaoszczędzenia wieluset go­
dzin na montażu poszczegól­
nych sekcji * wyprzedzenia 
harmonogramów.

— M am y w ie le  trudności 
Jeszcze — stwierdza miody budo 
wniczy drugiego rudowęglowca 
technik K O TE C K I, ale jedno jest 
oczywiste. Ludzie pracują po no­
wemu. Nabyli pewności siebie, 
zrozum ieli, że są odpowiedzialni 
przed państwem za plan, za u- 
przemyslowienie k ra ju . T a  właś­
nie postawa robotników jest fun  
damentem, na którym  opieramy 
sio. Ale — dodaje po chw ili No­
tecki nie wszystkich jeszcze ob­
chodzi sprawa produkcji dogłęb­
nie. Cóż naprzykład sądzić o dzia 
le inwestycyjnym , k tó ry  dotąd 
nie uruchomi! rozdzielni prądo­
w ej po lewej stronie pochylni, 
chociaż d la nikogo nie jest taje­
m nicą, że naskutek tego odczuwa 
m y dotk liw y brak spawarek. —

Można by mnożyć przy­
kłady niezaradności 6 braku 
koordynacji, hamujące ryt­
miczność produkcji, na kadłu­
bowni.

PRZODUJE BRYGADA  
ROŻKA

7  GOŁA inaczej rozpoczęli
^no w y, czwarty rok sześ­

ciolatki wyposażeniowcy. Pod 
pisując umowę o współzawod 
nictwo z kadłubownfią przygo 
towano się tu należycie do te­
go ważnego kroku. Rozpoczę­
to więc organizację współza­
wodnictwa pomiędzy poszcze­
gólnymi działami i  brygada­
mi, przystąpili doń również 
majstrowie planiści, kalkula­
torzy.

Wyniki nie dały na siebie 
długo czekać. Są one już w i­
doczne w  pierwszej dekadzie 
stycznia. Jeśli bowiem prze-

postawić, dokonując ważkich wyposażeniowcy, 
zmian w  organizacji pracy, tomliast załoga 
walcząc nieustannie o podno- ”  ' '
szenie kwalifikacji robotni­

czy, silnikowców spośród mlo cy. 
dzieży, która nieustannie na- Szczególnie wiele uwagi mu 
pływa do stoczni, by własny- szą one również poświęcić wa 
mi rękami budować polską runkom bytowo-socjalnym. 
flotę. . . .

— Jesteśmy na dobrej ........_
powiedział kierow nik działu wy­
posażenia M AJEW SK I. Wyciągnę­
liśmy słuszne wnioski z doniosłej 
uchwały naszego ludowego rządu, 
d^żac do podniesienia kw alifika -

'/dajnoścl pracy robotni 
, Dy w ten  srtosób i 

tować wykonanie planu i pod­
nieść zarobki robotników.

Jesteśmy pewni, że wspólzawo- -  -
dnictwo z kadłubowntą wyzwoli walka biurokratyzmowi i  nie 
wśród naszej załogi nową energię frasobKwoŚci, 
i  pomysłowość, że ogarnie ono - 
wszystkich robotników, którym 
Jednakowo bliska jest sorawa wy pomocniczych naszej stoczni, 
konania trudnych zadań bieżące­
go roku. —

— Jesteśmy na dobrej drodze, 
powtarza w  ślad za kierow nikiem  
M ajew skim  m łodziu tki m ajster 
O R ŁO W SK I, gdyż każdy z nas 
zrozumiał, że interes państwa i 
interes własny każdego robotnika 
są nierozdzielone, że wykonując  
z nadwyżką normy i plany pro­
dukcyjne pomnażamy siłę pań­
stwa i własny dostatek. —

WZMÓC RYTMICZNOŚĆ „
T  AK więc od pierwszych 

dni debrze wystartowali 
słabiej na- 

kadłubownl 
Tym większe zadania stają w  
chwili obecnej przed ogniwa-

Nie sprzyja bowiem dobrej 
drodze, pracy chłód panujący w ha­

lach działu wyposażenia, brak 
ciepłej odzieży, ciepłej wody 
i wielu innych niezbędnych 
warunków dla pracy w otcre- 

ków, by w  ten snosób zagwaran- zimowym. I  te braki mo­
gą i muszą być usunięte, gdy 
wydana zostanie bezwzgiędn, 

y zmówi 
których nie 

brak jeszcze w wielu działach 
oczni. 

IK .

A  więc bulbus ocull... 
objętość 7,18 cm. sześć., wa­
ga 7,5 grama... Retina i ner- 
vus opticus otoczone są tuni- 
ca fibrosa... Tak, tak. Potem 
selera, comea, tunica vascu- 

... chorioidea. Ciało rzęs 
kowe, czyli corpus eiliare... 
Ty, Franek! Wiesz, że już 
kapnąłem oko?

— Frajerze dęty. Nie 
ciesz się zawczasu, bo jak 
przejdziesz do budowy slatkó 
wkl, to zobaczysz, że ci się 
trochę pokielbasi...

— Medyki! Nie przesz 
kadzajcie — odzywa się trze­
ci głos, a następnie mruczy 
pod nosem: — Sinus alfa, ko- 
tangens beta...

Planowa i  zespołowa nauka 
daje zawsze doskonałe w y n ik i

Szczecińscy 
studenci nie

T T IS.TOLOGIA SPRAW IA młodym medykom z Pomorskiej 
A*-Akademii Medycznej wiele kłopotów. Jest to przedmiot 

trudny. Dlatego też p. ZD ZI­
SŁAWA TU R K IEW IC Z i H E  
LENA PAW LUK szczególnie 
pilnie ćwiczą przy mikrosko­
pach budowę gałki ocznej.

zawiodą
i  ogniową próbę egzaminów z im ow ych

przejdą zwycięsko
Bumelanci zdawać będą w drugim terminie

rękę° była* ona^post^achen^dla S a r
i czytelniach panuje żyw- słabszych. Przedmiot ten wy- fk leSo n r n f d r  l E L i S i  
wary rurh. Mlodziei wertu maga. głębokich 1 jystem aty- wyd*,° bardro auEowe pr cp"
je lekturę, uzupełnia 
tatki, w skupieniu rozsze­
rza swą wiedzę.

A  TO CO znowu za dziwa­
czna rozmówka? Czy to żar­
ty7

Nie. Wiele takich 1 podo- g0 
bnych dialogów toczy się 
wszędzie tam, gdzie mieszka- 
Ją studenci. Okna ogromnych ml 
bloków osiedla akaclemickle-

cznych studiów. Repetytoria sy dyscyplinarne* Jako káre

5 3 $  T z , s £  te d z o  pEzesuniccłe‘<ich "Egzaminów
"j^U R IE R " odwiedził wczo 1 «  “ H S S J K S

PorSrskiej M ad em ™ m S ? cz S ^ l a ^ r T w ^ S w e k , “’w y £  E  S ^ w t ó a ^ z l S '
nej. Trwały właśnie ćwiczę- śnią trudne problemy. dzenl. d fr i ^
nia praktyczne. Pod kierun- Przewodniczący zarządu u- ¡¡fkt 1 1 d 1 doskonale wy 
kiom asystenta Leona Łąckie- czelnianego ZM P Tadeusz _  A lot.e 
go kilkudziesięciu młodych Popiela dzieli sle z nami swy- _  Co d n

się medyków z I I  roku pochylało ml przewidywaniami, co do ■ - - n nle
swe głowy nad mikroskopa- zbliżającej się sesji egzamina- 
'1- cyjnej:

—  Histología (nauka o tkań — Największą naszą troską

ciętna -wydajność pracy 
grudniu teafcałtewała na

noc,? śwlatłami dłużej w kach) Jest bardzo trudnym jest II rok studiów. Niestety^
pP7n J m iiZWyk 6‘ Zbliżają się przedmiotem — mówi Danu- podczas nauki obniżyła się 
Sw  r in L t, o i « sla Kurowska. — Dawniej, tam bardzo dyscyplina i wie-

i . i "  od 21 . stycznia gdy studenci uczyli się bez- lu studentów nie uczęszczałodo 10 lutego na wyższych u- v
czelniach Szczecina (jak wszę 
dzie zresztą w kraju) odbę­
dzie się zimowa sesja egza­
minacyjna. Podsumuje ona 
wyniki półrocznej pracy stu­
dentów. Młodzież, która uczy 
la się cały czas systematycz­
nie. wykorzystuje ostatnie 
dni na powtórzenie materiału 
i pogłębienie zdobytej wie­
dzy.

Zbliżające się egzaminy 
przyśpieszyły Jeszcze i tak ży­
wy rytm pracy na trzech na­
szych wyższych uczelniach.
Tysiące młodzieży akademi­
ckiej zorganizowano w zespo­
ły samokształceniowe kiero­
wane przez ZM P i ZSP. Prze­
rabiają one zespołowo mate­
riał naukowy.

Ułatwiając studentom trud­
ny okres przygotowań do 
egzaminów profesorowie i 
asystenci uruchomili spe­
cjalne repetytoria 1 codzien-

\ \  B IBLIOTECE Szkoły Inżynierskiej jest zaciszny kącik, 
ł  * gdzie w spokoju można przejrzeć najnowsze czasopis­

ma naukowe. Przed egzaminami jest tam bardzo tłoczno.

Chorozewicz dostarczył 940 kg żywca
i 2860 1. mleka ponad plan

Paóslwe m  sisiąifz! 
środków na zaopatrzenie 

ludności miast
Ceny kontraktowanego żywca 
wzrosną przeciętnie o 50 proc.

( ^H ŁOPI gromady Bonin w gminie Sądów pow. pyrzycklei 
A^-go w-yróżnieni zostali nagrodą w postaci konnego ®- 
pielacza do okopowych i rasowym rozpłodnikiem za wy* 
konanie w ub. r. w 309 proc. planu obowiązkowej dosta­
wy zboża, w 210 proc. planu obowiązkowej dostawy ziem* 
niaków. w 110 proc. planu obowiązkowej dostawy żywca, 
jak też za tertninowe i całkowite uregulowanie wszelkich 
należności finansowych. Nag roda ta będzie niewątpliwi« 
dla tamtejszych mało i średniorolnych chłopów bodźcem 
do dalszej wytężonej walki o wykonanie zadań Planu 6 # 
letniego.

PAŃSTWO ludowe nie szczę mywana od państwa przez mai 
dzi środków, by pomóc pracu ło i średniorolnych chłopów! 
jącym chłopom do podniesie- pomoc hodowlana w  postaci 
nia na wyższy poziom ich go- paszy treściwej, węgla oraz za 
spodarki, dó rozwijania w ich liczek gotówkowych przy kon 
gospodarstwach hodowli byd- traktowaniu, 
ła i trzody chlewnej Wymów Szeroko skorzystali z tej ph 
nym tego dowodem jest otrzy mocy w ubiegłym roku pra­

cujący chłopi, rozszerzając ho 
dowlę zwierząt domowych, a 
następnie — dostarczając pań 
stwu po wysokiej, opłacalnej 
cenie żywiec i mleko.

Wzorowy hodowca, średnio­
rolny chłop z gromady K ło- 
dzino, gmina Golczewo w po­
wiecie kamieńskim Antoni 
CHOROZEWICZ dostarczył w  
ub. r. 940 kg żywca i 2860 lit­
rów mleka ponad wymiar dla 
jego gospodarstwa. Inny chłop 
z gromady Granowo, gm. Krzę 
cin pow. Choszczno Stanisław 
KW IATKO W SKI dostarczy! 
na zaopatrzenie ludności pra­
cującej miast 500 kg żywca i 
ponad tysiąc litrów mleka po 
nad plan.

Te i tysiące podobnych' 
\  przykładów w całym krają  

świadczą, że korzystający % 
szerokiej pomocy państwa 
mało i średniorolni chłopi po 
traUą zwiększyć hodowlę 
zwierząt domowych, potra­
fią w coraz większym stop­
niu pokrywać rosnące z dnia 
na dzień zapotrzebowanie na 
mięso i nabiał ludności pra 
cującej w  miastach, rozbu­
dowującej w szybkim tem­
pie przemysł — a tym sa­
mym potrafią wysoko pod­
nieść dochodowość swołchi 
gospodarstw.

r^ L B R Z Y M IE J  wagi pomo- 
v-^cą dla mało i  średniorol­
nych chłopów w rozwijaniu! 
przez nich ‘hodowli bydła i  
trzody chlewnej, jest uchwala 
Rządu z dnia 3 stycznia 1953 
roku. Znosi ona dotychczaso­
we ograniczenia wolnej sprze 
dąży mięsa z własnego uboju. 
Każdy chłop, czy też członek 
spółdzielni produkcyjnej mo­
że teraz sprzedawać swoje nad 
wyżki mięsa po cenie, jaką 
sam uzgodni z nabywcą. Wa­
runkiem do tego jest jednak 
wykonanie obowiązkowej do­
stawy za dany kwartał.

Ten właśnie warunek stwa­
rza szerokie, realne podstawy 
dla wzrostu hodowli. Im  wię­
cej bowiem chłopi będą ho­
dować, tym szybciej spełnią 
wyznaczony im obowiązek, tym  
więcej mięsa będą mogli na­
stępnie sprzedać na wolnym 
rynku po dowolnej cenie.

Jednocześnie zaś państwo 
stwarza jeszcze korzystniej­
sze, niż dotychczas, warunki 
kontraktacji i sprzedaży trzo­
dy chlewnej i bydła oraz do­
stawy mleka. Ceny za kon­
traktowany żywiec wzrosną 
przeciętnie o 50 procent. W  
sumie — na kontraktację oraz 
na zakup nadwyżek hodowla­
nych ponad dostawy obowląz 
kowe, państwo przeznacza o- 
becnie 1.625 milionów złotych 
więcej niż w roku ubiegłym.

Dlatego też wszyscy pracu­
jący chłopi muszą wytężyć 
swoje siły, by tak jak Antoni 
Chorozewicz, czy też Stani­
sław Kwiatkowski korzysta­
jąc z wydatnej pomocy pań­
stwa, rozszerzyć hodowlę trzo 
dy chlewnej i  bydła, by na­
stępnie dostarczyć państwu 
więcej mięsa i mleka, by w 
ten sposób jeszcze pełniej, niż 
dotychczas wraz z klasą robot 
niczą uczestniczyć w budowa­
niu podstaw socjalizmu, w  tw® 
rżeniu lepszego, szczęśliwego 
jutra pracujących mas Po!gS&

regularnie na wykłady. Objaw 
ten był bardzo niebezpieczny 
i musieliśmy z nim natych­
miast rozpocząć walkę, aby 
nie dopuścić do nagromadzę 
nia się dużych zaległości, któ 
re na końcu roku podcięłyby 
nogi wielu studentom. Dlate

W

mamy
żadnych obaw. Planowa, 

zespołowa nauka daje zaw 
sze doskonałe wyniki. Na 
pewno egzaminy pójdą 
LEPIEJ jeszcze niż w la 
tach ubiegłych.

POZOSTAŁYCH wyż 
szych uczelniach Szcze­

cina, a więc w Szkole Inży­
nierskiej i Wyższej Szkole 
Ekonomicznej również panu­
je  ożywiony ruch. Przy posz­
czególnych katedrach i zakła­
dach naukowych trwają przy­
gotowania do egzaminów. W 
bibliotekach pełno. Studenci 
„pełną parą“ uzupełniają swe 
wiadomości.

Planowa, zespołowa praca, 
doskonałe warunki mieszka­
niowe w osiedlach akademie 
kich i wszechstronna opieka, 
jaką Polska Ludowa otacza 
swe młode kadry przyszłej 
Inteligencji twórczej — wszy­
stko to gwarantuje, że studen 
cl nie zawiodą pokładanych 
nadziel 1 ogniową próbę egza 
mlnów zimowych przejdą zwy 
cięsko. Tego właśnie życzy 
im „Kurier* wraz ze wszystki 
mi mieszkańcami Szczecina — 
miasta młodzieży.

(go)
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r1  A M IE S C IM Y  dziś listy
" z  pytaniam i, na które 

nie w iem y co odpowie* 
dzieć. Może pomogą nam  
czytelnicy.

Od k ilku  miesięcy mam  
za sublokatorów dość licz­
ną rodzinę świerszczyków. 
Są to przysłowiowe świersz 
cze z gatunku św ir świr 
za kominem.

Zastanawia mnie szcze­
gół, że tylko  jeden świersz 
czyk jest dobrym w irtuo­
zem. Pozostałe zaś milczą. 
Dlaczego? I  jeszcze chciał 
bym wiedzieć, co te stwo­
rzonka jedzą. Chętnie bym 
je  dokarmiał. — W. T.

W PU ŚC IŁEM  do wanny 
dwa karpie i odkręciłem  
kran — pisze czytelnik 
E. P. — gdy poziom wody 
zaczął się podnosić, jedna 
z ryb odpłynęła w najdal 
szy zakątek wanny, druga 
zaś wbrew karpie j naturze 
(a zgodnie z naturą pstrą­
ga) podsunęła łebek pod 
bystry wodospad 1 rozchy 
lila  skrzela. Po chw ili spod 
skrzeli karpia wypłynęło  
coś jakby n itka z główką, 
łącznej długości około 4 
centymetrów. Wówczas 
karp zaprzestał pląsów pod 
prysznicem. Zapytuje: co 
to był za pasożyt i  skąd 
ryba wiedziała ja k  go się 
pozbyć.

W  M O IC H  doniczkach 
z kw iatam i pojawiło się za 
trzęsienie białych robacz­
ków. Mnożą się na po­
wierzchni ziemi, wielkość 
ich 1 do 1,5 milim etra. 
Szczegółów budowy nie mo 
gę rozpoznać. Chciałbym  
wiedzieć, czy jest to wypa 
dek pasożytnictwa, czy też 
symbiozy. Jeżeli są szkodłi 
W'e, to  w  ja k i sposób je 
zwalczać? Czy na Ich roz­
wój nie wpływa czasem 
ciepło kaloryferów, o odpo 
wiedź prosi J. F.

Naród hiszpański wyzyskiwany
przez w łasnych i obcych kap ita lis tów

cierpi straszliwą nędzą
tJ lS Z P A N IA  liczy 8 milionów pracowników fizycznych, 
1 ‘  w tym 5 milionów robotników rolnych. Równocześnie 
zaledwie 9 tysięcy rodzin magnackich posiada 87 proc. zie­
mi uprawnej. Wymowna jest tabelka opublikowana niedaw 
no przez pewne pismo amerykańskie:

1°/# ludności posiada 52% ziemi 
14% „ „ 35% „
20%  „  „  11%
25% „ „ 2% ,.
40% „ N IE  POSIADA Z IE M I WCALE

Za kulisami
dnia
Nowy tytu ł Tito
którego używa od wczoraj, 
brzmi: „prezydent Jugosła­
wii’’. Wczoraj bowiem odbyło 

ais posiedzenie 
L obu izb t. zw.
-V. vu r lamentu tu
^  na

przyję- 
nową „kon­

stytucję” i  do - 
__  konano „wybo-

T  I T H  ru” Prezydenta,
• i I W  którym został

Tito.
Nowa „konstytucja” pozba­

wia naród jugosłowiański resz­
tek swobód i  praw demokra­
tycznych oraz „sankcjonuje” 
litowskie bezprawie. Toteż 
ród jugosłowiański nigdy tej 
konstytucji nie uzna.

Od zwycięstwa do zwycięstwa
idą najmilsi tancerze

ze szczecińskiego 
zespołu S łużby Zdrow ia

TTlE D Y  na ostatnich eliminacjach w Konkursie Pieśni i 
Tańca Radzieckiego wystąpił zespół dziecięcy szczeciń­

skiej Służby Zdrowia w prześlicznym tańcu „Śnieżki“ — 
entuzjazm widowni doszedł do szczytu. Istotnie, cóż milsze­
go, jak widok młodziutkich tancerzy, ubranych w srebrzy­
ste kostiumy, w tanecznym rytmie obrazujących uroki śnież 
nej zimy?

CI NAJMŁODSI wiekiem łomów uznania!) przypada 
tancerze reprezentują już po kierownikowi! świetlicy Sluż- 
ważne tradycje: jest to naj- by Zdrowia Mieczysławowi 

•»tarszy ze szczecińskich zespo- MICHALCZYKOWI, którego 
łów tanecznych, w  litopadzie starzy szczecimacy pamiętają 
ub. r. obchodził 3-lecic istnie jako organizatora, dokoratora 
nia, a zarazem swój 30(>-ny i  aktora Teatru Małego. Zna 
"'ystęp! W samym tylko roku on ten fach oddawna — przed 
1952 liczba występów tego zes wojną pracował w teatrze wi- 
polu przekroczyła 160, a leńskim. 
więc przeciętnie prawic co
d łu g i dz ie ń  w v s ie n ! Trudności? Bodaj te same, co

® w y s .ę p . w e wszystkich zespołach. Brak
A  zaczęło się — w  roku 1949 — prawdziwego zainteresowania ze 

od jednej zaledwie nary: b liźnia- strony Związku, który domaga się 
czek KOZY i M O N IK I HOLESZ, W “ ? Jah największej ilości wy- 
które wówczas liczyły sobie po stępów, me troszcząc się zbytnio 
9 la t. Potem „doszlusował“  jeszcze °  w arunki pracy. B rak funduszów 
ich starszy brat, 12-letni A lfred . na kostiumy — albo też przydziela 
Dzieci w świetlicy przyglądały się nłe ich J«* P° niewczasie, ja k  np 
im  zrazu z pewną nieufnością — w r. 1952, kiedy to nie wykorzy- 
ale już na 5-lecie odzyskania stano wskutek tego poważnej kwo 
Szczecina w r. 1950 wystąpiły 4 ty- Niezdrowa tendencja do nad-

Jary. Tegoż roku na święto 1-Ma m iernej eksploatacji zespołu — 
»we — 6 par, a jesionią 8 par czeS° jaskrawym przykładem był 

tańczy w Festiwalu M uzyki Ra- zwłaszcza rok 1952 (162 występów!) 
«Izie eklej i  zdobywają pierwsze
miejsce. Ale wszystkie te trudności
« K ?  ‘to wynagradza serdeczna radość
trawnym kierownictwem instruk- dzieci, lctore tak kochają w- 
tórki p. m i c h a l c z y k o w e j . w  nieć. A  wszystkie u czą  się
r . 1951 jest Już w zespole ponad do h rzo  __ ies ł w a ru n e k
30 dzieci -  zdobywają pierwsze , „. , jCSt .  w a ru n eK
miejsce w  Festiwalu M uzyki Pol- przyjęcia i  pozostawania W  
oklej, jadą na elim inacje central- zespole. S łuszn ie ! K to  chce 
ne do Warszawy. W  r. 1952 zdoby- t ań0 7vć m u si sio dnhrze  w a ją  znów I  miejsce w elim ina- la n c zyc , m u s i Się ao o rze  
Cłach przedzłotowych, jadą do UCzyc. (J.)
Warszawy, potem na Kongres
W rocławski, gdzie %vitarie są przez -  —— ---------- -----— ■ ■■
rozentuzjazmowaną wielotysięczną 
widownię żyw iołowym i oklaskami.
No i ostatnio — I-sza nagroda w 
elim inacjach konkursowych w 
Szczecinie.

Hp RÓJKA zamiłowanych 
tancerzy Holeszów i  Anet 

ka KRASZEWSKA (niezwyk­
le uzdolniona uczennica) sta­
nowią „stary“ trzon zespołu.
Reszta zmienia sdę co czas pe­
wien — ogółem przeszło tu 
taneczne „przeszkolenie’“ po­
nad 350 dzieci.

Prawdziwą „mamusią’1 zes­
połu jest p. Paulina HOLE- 
SZOWA, matka trojga tance­
rzy, która towarzyszy zespo­
łowi we wszystkich wyjaz­
dach w  teren, troszczy sdę o 
kostiumy, ubiera, baczy i o 
zdrowie dziedi. Czyni to zu­
pełnie bezinteresownie.

Zasługa zorganizowania ze­
społu i jego tak sprawnej 
działalności społecznej (7 dyp

A równocześnie, jak przy­
znał ostatni ambasador ame­
rykański w Hiszpanii, znany 
'■ w Polsce Gniffits, „pomoc“’ 
udzielana Hiszpanii przez Sta 
ny Zjednoczone nie jest przy­
znawana w interesie Hiszpa­
nii, lecz w celu umożliwienia 
monopolistom amerykański'm 
całkowitego zagarnięcia gos­
podarki tego kraju.

Opanowawszy pozycje, któ­
re przed klęską posiadali hit­
lerowcy w Hiszpanii, mono­
poliści amerykańscy przystą­
pili; do przekształcenia tego 
kraju w swoją kolonię.

Wraz z opanowaniem życia 
ekonomicznego Hiszpanii, po- 
stęouje ciągła militaryzacja 
kraju i  przekształcenie go w  
bazę amerykańskiej agresji. 
Armia hiszpańska liczy obec­
nie 1.100.000 ludzi, to znaczy, 
że co siódmy Hiszpan jest żol 
nierzem. Do tego doliczyć na 
leży 50 tysięcy „guardia ci­
vil“’, przeróżne formacje taj­
nej poliioji, żandarmerię, mi­
licję Falangi — łącznie około 
2 milionów ludzi, stanowią­
cych zbrojną podporę faszy­
stowskiego reżymu Franco.

JAK PISAŁ przed rokiem 
specjalny wysłannik po­
stępowego dziennika amery­

kańskiego, „Daily Compass“, 
Hiszpania „z kolonii military- 
stów niemieckich przekształ­
ciła się w kolonię military- 
stów amerykańskich“. Wystar 
czy 2acytować raz •  jeszcze 
.Daily Compass’“: „ w chwili 

obecnej Hiszpania przekształ­
ciła się w  jeden wielki obóz 
wojskowy USA. W każdym 
mieście, w  każdym porcie, ba, 
nawet w każdej prawi® wiosz 
czynie natyka się podróżny 
na wielkie tablice z ostrze­
gawczym napisem „Wstęp 
wzbroniony, teren wojskowy 
USA’“.

Ale gdy amerykańscy, an­
gielscy i francuscy monopo­
liści toczą walkę o bogactwa 
naturalne i wpływy w tym 
kraju, naród hiszpański cier­
pi niesłychaną nędzę. Prawi­
cowy pisarz angielski, Ge­
rard Brennan, opublikował 
niedawno książkę pod wymów 
nym tytułem: „Oblicze Hisz­
panii“, w  której opisuje strasz 
lawą nędzę narodu. „Hiszpa­
nie należący do wszystkich 
klas i  mający różne poglądy 
polityczne — pisze Brennan 
— doprowadzeni są do rozpa­
czy... Wszędzie szerzy się 
straszliwa korupcja, a gwał­
towna inflacja doprowadziła 
średnie i  niższe warstwy na­
rodu do ostatecznej ruiny, a 
robotników rolnych dosłow­
nie do głodu“.

W tych straszliwych wa­
runkach naród hiszpański

nie załamał się. W górach 
Pirenejów, w Galicji i Ka­
talonii, Asturii i kraju I ł  
ków toczy się od lat nieu­
gięta walka bohaterskich 
partyzantów hiszpańskich 
przeciwko krwawemu re­
żymowi Franco i jego im­
perialistycznych opieku­
nów. Sabotaż w fabrykach, 
strajki i demonstracje, 
przede wszystkim bohater­
ska partyzantka — to jesz­
cze jeden dowód, że naród 
hiszpański >iie złożył broni, 
że walczy nieugięcie o nie 
podległość i pokój.

W tej niugiętej wslce prze­
wodzi narodowi hiszpańskie­
mu partia komunistyczna, któ 
rej bohaterska bojowniczka, 
Dolores Ibarruri, pisała- „Na­
ród hiszpański czerpie swą 
moc i  natchnienie w walce 
pokój i demokrację z wspa­
niałego przykładu Związku 
Radzieckiego“’.

W swei walce przeciwko 
najciemniejszym silom reak­
cji, reżymowi głodu, nędzy i 
wojny, naród hiszpański pro­
wadzony przez bohaterów w 
rodzaju Passionarii. znajduje 
gorące poparcie z¡e strony 
wszystkich miłujących pokój 
narodów świata.

JOZEF SOŁTYS

SPEKULANCI:
—  Psiakrew, jak tu nauczyć się uczciwie pracować!

Jerzy Waldorff

Zimne ognie
OCENA zjawisk wymaga 

perspektywy i  czasu i  dla­
tego tylko pozornie zbyt późno 
biorę się do - omówienia tej 
sprawy, związanej ze Święta­
mi.

Przed Świętami, kiedy nasze 
sklepy wystąpiły z bogatym
asortymentem ozdób choinko­
wych, długo namyślałem się, 
czy kupić również i  zimne o* 
gnie, jako że odpryski od zwyk 
łych zapałek monopolowych wy 
paliły mi w ciągu roku 143 
dziury w ubraniu i  bieliźnie. —  
Nie kupiłem i  okazało się. że 
miałem rację,-gdy pewnego wie 
czoru wybrałem się z wizytą 
do przyjaciół.

Choinkę mieli zamożną. Przy 
brana była wieloma błyszczący 
mi kulami, włosami anielskimi 
i  obwieszona laseczkami tych 
właśnie zimnych ogni. Więc 
gdy pan domu chciał zapalić 
te ognie, wyszło na jaw. że 
włosy są z aniołów z tempera­
mentem, bardzo wybuchowe i 
choinka stanęła w płomieniach. 
Wtedy zerwał się umjek, któ­
ry był chory na żołądek i  dla­
tego pil od rana orzechówkę na 
spirytusie. Więc jak zaczął 
dmuchać na choinkę to się też 
zapalił i  ziejąc ogniem pognał 
z powrotem do stołu. Tam 
zajęła się od niego biedna ku­
zynka z prowincji, skutkiem 
czego nie mogła zjeść jeszcze 
trzech kawałkóio tortu i  taka 
niedotorcona —  poszła 
dymem.

'TY M C ZA S E M  okazało się. 
że kule na choince są tak­

że sobie niczego, więc podgrza­
ne przez włosy tych wybucho­
wych aniołów — zaczęły pękać 
z hukiem. Co widząc, miejsco 
we dzieci podpaliły kanapę, 
na której leżała babcia — nis- 
mowa, która w związku z tym 
odzyskała glos, co słysząc pan 
domu, a syn córki tej babci, 
wskoczył w choinkę i  też spło­
nął.

I  dopiero, kiedy uprzątnięto 
pogorzelisko, to ocaleni zauwa­
żyli. że jedne jedyne, które ani 
na chwilę nie chciały się zapa. 
lié. to były te ognie sztuczne.

Lubię zimno i  wcale nie po­
chwalam Państw. Instytutu 
Meteorologicznego za to. że 
kupę biota wmawia społeczeń­
stwu jako zimę i  że narciarze 
muszą zjeżdżać z Kasprowego 
łódkami.

Ale jednak ze \ 'anaw\am się 
i  zastanawiać będę: czy te 
zimne ognie nie były aby za 
zimne?

Usprawnić ratalną 
sprzedaż węgla

I  RASA podała, że kto nie 
zarabia więcej niż 900 zł. 

miesięcznie, może nabywiać 
węgiel na raty. 1 co się oka­
zuje? Właściwym dla nas sicie 
pem jest DBO w konfekcji 

M H D  przy 
Krzywouste­
go. Dn. 5 b. m. 
sklep byl zam­
knięty. 7 byl 
ogromny ogo­
nek. Stałam 
trzy godziny 
poto tylko, by 
się dowiedzić, 

że zabrakło druków. 8 „wysta 
lam” nareszcie potrzebne za­
świadczenia, zdążyłam poświad 
czyć w zakładzie pracy i  wró­
cić do DBO, ale pieniędzy nie 
przyjęto, bo „nie było zarzą­
dzeń”. Dziś znowu byłam w 
DBO, ale raty nie wpłaciłam, 
bo ekspedientka nie chciała 
przyjąć. I  tak ludzie chodzą i 
pytają się, kiedy nareszcie 
węgiel otrzymają. Czy w kwiet 
niu...?” (92)

MIESZKANKA  
— z ul. Boi. Krzywoustego

ZA SPRAWNE działanie 
ratalnej sprzedaży węgla od­
powiedzialne są dyrekcje skle­
pów PSS i MHD. Po trudnoś­
ciach pierwszych dni — które 
można by jeszcze wytłumaczyć 
— sytuacja naogół N IE  uleg­
ła takiej poprawie, na jaką o 
czekiwali klienci. Nadal wyda 
wanie zaświadczeń na ratal­
ne kupno węgla :dzie opornie. 
Potrzebne jest w tej mierze 
natychmiastowe usprawnienie 
i wystarczające zaopatrzenie 
DBO w druki.

Ponadto sygnalizują nam 
czytelnicy, że w niektórych 
DBO bez  ̂ kolejki przyjmuje 
się klientów „z gotówką", bo 
to „idzie prędzej” mniej u- 
przejmie załatwiając klientów 
ratalnych, bo to wymaga wię 
cej czasu. Zwracamy uwagę 
dyrekcji na te praktyki, które 
winny jak najszybciej zniknąć.

Ziemniaki
ODPOWIADAJĄC na licz­

ne sygnały naszych czytelni­
ków. dyrekcja PSS zaznacza.

że w akcji 
..DOM” do­

starcza zie­
mniaki do do­
mu w-g kolej­
ności zamó­
wień. Termłno 
wa dostawa 
była to pew­

nym okresie niemożliwo, ze 
względu na deszcze { mróz. 
Jednak dyrekcja stara się, by 
wszyscy, którzy zamówili zie­
mniaki. otrzymywali je w naj 
krótszym terminie.

Czy słusznie ?

PONADTO z sygnału wyni 
ka inna sprawa: W okresie
„bonowym” słusznie nieraz 
opieraliśmy się obsługiwaniu 
kobiet ciężarnych poza kolej­
ką, albowiem wiele z nich, wy 
korzystając swój stan, wyku­
pywało towary deficytowe bez 
kolejki i  trudniło się hand­
lem.

Obecnie, gdy ceny zostały u- 
regulowane, sprzedaż bonowa 
zniesiona a warunki w skle­
pach się unormowały, sądzi­
my, że warto przypomnieć da-,v 
ne zarządzenie, by niektóre ka 
tegorie osób — w tym i  kobie 
ty ciężarne obsługiwać przed 
innymi.

— D YR EK C JA  zakładu Doskona­
lenia Rzemiosła — mimo zaświad­
czeń Rady Zakładow ej itp. — nie 
wydaje W ładysławowi Magierze 
świadectwa z ukończonego kursu 
kreśleń budowlanych? (X29>

— C EN TR ALN Y ZA R ZĄ D  RY­
BOŁÓW STW A M ORSKIEG O — mi 
mo postanowień uchwały Rządu o 
udzielaniu odpowiedzi w  terminie 
najdale j miesiąca — od kilku  mle 
sięcy, m imo monitów telefonicz­
nych i pisemnych — nie odpowia 
da na skargę rybaka A . Kohane 
z Żelechowa? <—)

P O M O G Ł O

R O ZK O PY przy u l. Dworcowej,
o których sygnalizowaliśmy, zosta 
wiła po sobie „na pam iątkę“ w a r  
szawska Ekspozytura Robót Kablo  
wych. Zasypano Je jeszcze w grud 
niu  ub. roku. (d)

N A  SK U TEK  naszej interw en­
c ji kanalizację przy ul. Radogo- 
skiej już naprawiono. (1700-d)

W  OSIEDLU Akadem ickim  nie 
tworzą się już zacieki na ścianach. 
W adliw ie założone rynny zostały 
naprawione. (d)

SEKCJA REM ONTÓW  Bieżących 
M ZB M  — Północ już remontuje 
gmach przy ul. Nad Odrą 105 —  
po sygnale tamtejszego Komitetu  
Domowego. (2054)

N A  „STARÓW CE“ m akulatura  
już Jest nakryw ana plandekami, 
po wybudowaniu szopy blaszanej, 
będzie całkowicie zabezpieczona 
przed wpływam i atmosferycznymi.

(92)

m m i& i
C EC YLIA  PAW ELEC: Dyżury, o 

których Pani pisze, zostały wprowa 
dzone na K lin ice Położniczej. Po­
nieważ nie zdały egzaminu zostały 
zniesione na polecenie delegata 
M in. Zdrowia. (1915-d)

FR A N C IS ZE K  B R O D AC K I. 
Przerw y w dostawie prądu spowo 
dowane były nadmiernym zuży­
ciem energii w okresie przedświą. 
tecznym. Zakłady Energetyczne 
przeprowadziły wzmocnienie sieci 
w tym  rejonie, aby w  przyszłości 
uniknąć podobnych wypadków.

(2503-d)

V V Żółkiewskiego kupowali 
mięso. Była gromada ludzi, 

gdy już

zwróciłem na to uwagę, oc 
wiedzi nie otrzymałem. Po 
silem o książkę zażaleń. F  
ten spotkał się z niemi) 
komentarzami ze strony ek 
dientki. Proszę o wyjaśnię 
czy słusznie postąpiłem 
tym wypadku...?” (2414)

L. H.
(nazw. i  adres zn. red.

E KSPEDIENTKA postąpi­
ła słusznie, obsługując klient­
kę przed innymi, albowiem p. 
I. K. jest w ósmym miesiącu 
ciąży. Nie ma zarządzeń regu 
lujfccyeh obsługiwanie kobiet 
w ciąży przed innymi, ale zgo 
dzimy się wszyscy, że należy 
im okazać pomoc i uprzejmość 

Niesłusznie natomiast po­
stąpiła ekspedientka, nie wy­
jaśniając sprawy na miejscu. 
Zaoszczędziłoby to niemiłych 
komentarzy (też niesłusznych) 
z powodu wpisania zażalenia 
do książki.

H . PO PA DJU K : Apteki szczeci* 
skie — po sygnale — interw eniują  
w sprawie niskiej jakości paplero 
sów dla astmatyków w  firm ie  w ar  
szawsklej. która te papierosy w y  
twarza. Dowiadujem y się, że wpro 
wadzając nieco w aty  do tu tk i, moż 
na zapobiec szkodliwemu działa­
niu pyłu. który znajduje się w  pa­
pierosach starej produkcji. (2497)

Urodzili się 
w styczniu

330 la t temu urodził się w ielki 
filozof francuski Biaise PAS CAl.. 
Początkowo, już jako  młody ehło 
piec zajm ował się matematyką i 
geometrią, dopiero później prze­
rzucił się na filozofię. Napisał 2 
znane dzieła: „Prow incja lk i“ i 
„M yś li“.

310 la t temu urodził się w A n. 
glii w ie lk i f izyk  Izaak NEW TON . 
Newton odkrył w iele praw fizycz­
nych m. in . prawo przyciągania 
i prawo rozszczepiania światła.

170 la t temu urodził się znany 
powieściopisarz francuski STEND - 
IIA L . Jego prawdziwe nazwisko 
brzmiało H enryk Beyle. Swoją ka  
rierę zaczął jako  oficer arm ii na­
poleońskiej, później był konsu­
lem francuskim we Włoszech. Ja­
ko konsul m iał okazję do wielu  
podróży, które dostarczyły mu te­
matu do prac literackich. N ajbar­
dziej znane z jego powieści są 
„Czerwone i Czarne“ oraz „Pu­
stelnia Parmeńska". Twórczość 
jego nie spotkała się z uznaniem  
współczesnych. Dopiero w  40 la t 
po Jego śmierci książki te zdoby­
ły  sobie rozgłos 1 do dzli należą 
do najbardziej poczytnych.

I *



S 0 B 1 I B  -  STRONA

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  zachmurzenie na Ogól du 

że, m iejśćaihi opady, temperatura 
od minus l  fióeą do plus 1 «r 
dzień, w ia try  pln.-zach. od 2 do 
S A M

Śnieg

PODOBNO nłe tylko meda­
le, ale i  kaida rzecz mają 

zwykle dwie Strony. Regula ta 
sprawdza się w każdym fazie 
na medalach i  na śniegu.

Jedna strona śniegu, to to, 
ie  jak spadnie, od razu dekon- 

spiruje 'Mato. 
ry dozorców do 
mowych, Np. 

(“*í5vw wczoraj,  ̂ po 
JW TlB nocnej śnieży- 

/ ' ‘¡ s f l A  cy możno było 
( (  nJ I /  stwierdzić. że 
'  większość pra-

ju cowników mio- 
—r —J t t  tly zlgnofowa. 

—j8ÓJB£~y~ ia to zjawisko 
atmosferyczne, ani nie uprzą­
tając chodników, ani nie posy­
pując ich czymś przeciw ślizga 
Wlcy. Do nielicznych, a god­
nych tvysokiej pochwały wyjąt 
Iców należy dozorczyni,  ̂ która 
już rano całkowicie oczyściła ze 

śniegu chodnik od al. Piastów 
62 aż do biura „Precyzji’ na 
uh Boh. Getta Warszawskiego. 
Spory kawał.

Drugą stroną śniegu jest, że 
wspaniale tuszuje dziury w 
jezdniach, np. na ul. Ludowej 
czy w asfalcie al, Piastów, nie 
mówiąc już o śmieciach, wysy­
pywanych pod murkiem za kio 
sit hm MHD przy pl- Przy ja i .
ni.

List dworcowy
T 1ST dworcowy, to jest ta- 
■L¡ki list. który Się hadaje 

na dworcu kolejowym przy za 
chowaniu Specjalnych formal­
ności, a nadaje się po to, żeby 
poszedł najbliższym pociągiem 
i  najprędzej doszedł do adre­
sata, który sam się po niego 
zgłasza.

Otóż list dworcowy nadany 
w Warszawie 
1U bm. o godz. 

f n  20.00 dotarł do
. V*i j .  Szczecina 16

Ł bm. o godz.
' U.15. Warszaw 
f scy pocztowcy 

opuścili kilka 
pociągów, w tym jeden po‘ 
spieszny. Albo uważali, że ani 
nadawcom ani odbiorcom nie 
zależało na pośpiechu, albo 
mieli pecha.

Raczej to drugie, Skąd takie 
przypuszczenie? Bo ambulans 
pocztoioy miał N r  18.

(na podstawie koresp. 
W. Kowalicklego, St. 
Mardza i  B. R. ze Szcze 
cha)

Tow ar n ie może być by le  jaki

Przechadzka po PeDeTe
Szymański przymierza buty 
Skowrońska kupuje torebkę

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W ID Z I pan, jestem doświadczoną ekspedientką i znam 
ludzi. pawniej to było tak: brali, bo towar był. Czę-

półbuty.
— Ciasne — mówi Marian 

Szymański.
— To może ta „dziewiąt­

ka”?
— Spróbują.

I I
sto zupełnie bez potrzeby. Aby kupić. Często wykupywali 
spekulanci, by sprzedać go później po wyższej cenie. A te­
raz każdy namyśli się czy sprawunek jest CELOWY... I  
wie pan co? Ludzie zaczęli zwracać większą uwagę na 
JAKOŚĆ towaru. To jest bardzo ważne, szczególnie dla 
nas, dla pracowników uspołecznionego handlu. Ileż to razy 
przedtem powiadaliśmy: „Towar m oże  być byle jaki. I  tak 
klient kupi!” Zresztą proszę spojrzeć”.

ISTOTNIE, prźy ladzie cze-

Robimy gazetki 
o Warszawie
r1  OKAZJI przypadającej dziś 
* J 8 rocznicy Wyzwolenia 

Warszawy Wojewódzki, Miej­
ski i  Szkolny Komitet Odbudo­
wy Warszawy przy pomocy 
Wydz. Kult. ORZZ i TPPR 
organizuje konkurs gazetek 
ściennych —  zakładowych i 
szkolnych o tematyce związa­
nej z wyzwolćhiem Warszawy, 
jej rozbudową i pomocą udzie­
laną stolicy przez Związek Ra­
dziecki.

Najlepiej opracowane —  te­
matycznie i  artystycznie gazet­
ki będą nagrodzone, W  pierw­
szej połowię lutego br. zosta­
nie zorganizowana wystawa 
gazetek. W  związku z tym ga­
zetki nadesłane z województwa 
winny być przenośne, staran­
nie przechowane i opakowane.
Gazetki te należy nadsyłać do 
Biura Woj. Komitetu OW w 
Szczecinie —  MRN, plac Dzier 
żyńskiego, pok. 54 do 3 lutego.

da walizkę, inny kupuje pa­
sek, Anna Skowrońska, gospo
dyni domowa z ul. Waryńskie 
go już długi czas nie może wy 
brać dla siebie torebki.

Ekspedientka stoiska konfek 
cji damskiej, p. Urszula Kłose 
wicz demonstruje nowe suk­
nie.

— Co słychać po regulacji 
cen?

— Sprzedaż nie uległa u 
nas specjalnej zmianie. Pod­
wyżka cen na tych towarach 
jest niewielka (10 — 15 proc.), 
a przecież każdy zarabia teraz 
więcej.

. ,, W  CAŁYM PDT ruch i
ka kilku klientów i p. Irena gwar. D o  13 b m . w y k o n a n o  
znika wśród stoi« bucików. j„ i  37,5 v n c , obrotów tnie- 
^P.?k ktoś przymierza ciemne, Sięcznych. Liczba ta wskazuje,

że ludzie słusznie ustalają swo 
je rodzinne budżety. Przezna­
czają właściwe sumy na żyw­
ność, lecz nie zapominają o in 
nych potrzebach: o galanterii, 
towarach przemysłowych itp.

Szymański jest robotnikiem Obroty PDT stale wzrastają, 
stoczniowym i już od pół go- gdyż tuż po regulacji cen nie 
dzmy nie może dobrać odpo- dysponowano jeszcze pełnvm 
wiedmego do swej nogi nume asortyment»-^ t'vt."rń-v obec 
ru. Opowiada nam o kłopotach nie jest już lepiej, jednak I  
przy zakupie bucików: powodu zbyt przeciągającej

Chc.alem je kupić jeszcze sic przeceny towarów, do dziś 
przed świętami, a e w skle- pełne zaopatrzenie PDT napo 
nach był wielki tłok. Potem tyka na trudności. Oto Centra 
przyszła regulacja cen.. W pier ia Tekstylna dopiero 14 bm. do 
wszej chwili myślałem, że bę starczyła pierwszą partie me- 
dz!e ml trudniej pozwolić so- trażu bawełnianego, a CHPS

Reorganizacja szczecińskiego „Artosu“

Awans z delegatury 
na samodzielny oddział
Występy warszawskiego zespołu satyryków

j A OTYCHCZASOWA delegatura szczecińska „Artosu“ 
•''przekształcona została z dniem 1 stycznia b. r. na sa­
modzielny oddział terenowy, obejmujący obydwa wojewódz 
twa Pomorza Zachodniego (z delegatura w K o s z a lin ie ) .  Kie 
rownictwo oddziału objął dyr. Jerzy Wirth (dotychczasowy 
kierownik delegatury J. Cegiełio  przeszedł na stanowisko dy 
rektora RTM.).

ID Z IE M Y  WSZYSCY 
NA TO SPOTKANIE

I UTRO w niedzielę 18 bm. o 
J godz. 14 w sali Liceum Ogól 
nokształcącego w Stargardzie 
odbędzie się wielkie zgromadzę 
nie sprawozdawcze z Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju, 
na którym relację złoży dele­
gat na Kongres, poseł E D ­
M U ND OSMAŃCZYK. Po 
zgromadzeniu wyświetlany bę­
dzie film.

bie na nowe buty.
— No, a podwyżka zarob­

ku?
— Właśnie. Przed paru 

dniami dostałem wyrówna­
nie. 258 złotych. I  wtedy 
z ołówkiem w ręku obliczy­
łem sobie, że ta podwyżka w 
zupełności wystarczy na mO 
Je potrzeby, na zakup towa­
rów spożywczych. Z pensji 
zostanie mi też dość pienię­
dzy na nowe buty. Prze­
cież nie kupuję ich co mie­
siąc... Szkoda tylko, że nie 
mają odpowiedniego nume­
ru.
— Właśnie w  tym sek — 

wtrąca ekspedientka. — Nasze 
spółdzielnie obuwnicze nie 
przysyłają nam odpowied­
nich numerów. Np. ze spół­
dzielni „Polus” dostajemy 
przeważnie małe numery. I 
Judzie odchodzą nie załatwie­
ni.

W  STOISKU galanterii skó 
rżanej największy popyt ma-

dotąd jeszcze nie nadesłała ra 
chunków na otrzymany przez 
PDT od dawna towar.

Naszym producentom zaś 
poddajemy pod głęboką ror 
wagę słowa ekspedientki 
IRENY PŁODOWSKIEJ 
Więcej uwagi poświecić na­
leży JAKOŚCI TOWARU 
Tego żądają KLIENCI (go)

Dwa ciekawe 
odczyty

T  OW. Społ.-Kult. Żydów w Pol
*sce organizuje w sóbótę o 

godz. 19 w lokalu Własnym przy 
ul. Słowackiego 2 odczyt p. t. 
„Stara i nowa Warszawa“ , który  
Wygłosi prelegent, TW P — Oniaz 
dowskl. Po odczycie wyświetlony 
bodzie film  pt. „Miasto nicujarz- 
mione“ .

W  niedzielę o godz. 1S odczyt 
dla kobiet pt. ...Troska o zdrowie 
m atk i i  dziecka w  Poisce Ludo­
w e j“ — wygłosi dr Wiesław Bak. 
W części artystycznej odczytu wy 
stapia artyści Teatru Polskiegoją rękawice. Sezon. Ktoś oglą szczecinie.

WAVAWAVAWAVv\WAWyVvńAO/*W/yVA»/l WAVvVvWAVAWvV,

Wzorowi:
•  kierownik 
9  ekspedientka 
9  sklep

. ale
sklep tek­

stylny M IID  n r 7 przy al. Wojska 
■’ol. (obok baru mlecznego) Jest 
irzodującym sklepem M IID . Każ 

dy klien t jest tam fachowo i u- 
przejmie załatwiony.

Specjalne uznanie należy się kle 
równików! sklepu. .Jerzemu B U ­
Z IE  oraz ekspedientce działu jed 
wabi. (ab)

Pociąg o 9.30
do Słupska
nie Hursuie

kuje, że z uwagi na słabą 
frekwencję podróżnych, od 11 
stycznia br. pociąg nr. 711 re­
lacji Szczecin (odj. 9.30) —  
Słupsk (przyj. 11.50), poc. 
nr. 714 relacji Słupsk (odj. 
9.25) —  Szczecinek (przyj.
11.56) nie kursuje. Jednocześ­
nie ogranicza się kursowanie 
pociągów nr. 621/622 relacji 
Piła —  Szczecinek —  Piła tyl­
ko do dni roboczych.

SOBOTA, 1? stycznia 1952 r.

Wiad. g. 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 21, 23.50

6 .«■ g!mn. e.io — Kalendarz 
iad  0.45 — chwila muz. 6.5o — 
fftuz. lud. 7.20 — muz. 7.50 — śtan 
pogody, 11.45 — Głós m ają koble 
ty, 11.57 — sygnał czasu. 12.15 — 
„N a swojska nutę ’, 12.45 — aud. 
dla WS.i, 13 — UtW. WlolOh. 13.15
— kone. 14.05 — 'o ferm . i4.io — 
dla k l. I  i  I I ,  aud. sł. muz., 14.30
— recital skrzyp 14.50 — pieśni 
gótślskić, 15.09 — komun. O sta- 
n i j  wód. 15.10 — aud. lite r. 15.30
— dla dzieci, 10 i -  Wszechn. Rad.
16.20 — I i i  aud. •< cyKlu! „K om ­
pozytor Tyg .“ , 2o — przy sobocie 
oo róbOełę. 21.26 — wlad. sport. 
jlso — muz. tan. 22 — wszcchn. 
Rad. 22.20 Z cyklu: „NaJplęKn. 
sonaty fortep .", 22.45 — muz.
tan. 23.10 — d.e. muz. 23.Ż5 —  
muz.

Rozgłośnia szczecińska) (program  
lokalny)

5,10 — konc. 615 — omówie­
nie próg. lok. 6.17 — konc. 6.20 — 
,KtO przoduje” , 6 23 — d.c, muz. 

8 — ryb, serwis morski, 8.05 — 
Lehar Franciszek, 13.10 — ryb. 
serwis zalewowy, 13,55 — komuni 
kąty  lok. 17.15 — „Muzyka i fak  
ty ” 17.45 — kom entarz tyg., 17.55
— wiad. z ostatnie! chw ili, 18 —
dla każdego coś miłego. 18.40 — 
konc. Życzeń 19.10 -  mel. „Przy  
sobocie po robocie”, — 20.30 —
aud. dla zagr. 2130 -  aud dla 
tag r. 2» — muz, tan. 22.30 — aud. 
dla zagr. 24.00 —  chwila muz- 
0.05 — ryb  serwis morski.

TE A TR  PO LS K I — „Niespokojna 
starość“ — g. 19.15. 
t e a t r  w s p ó ł c z e s n y  — „oże­
nek" — g. 19.15.
K IN A
COLOSŚEUM — „K ariera  w  Pa­
ryżu" — prod. N R D  — g. 18, 18, 20 
B A ŁT Y K  — „Pustelnia Parm eń- 
ska“ — 1 seria — g. 19.50, 21.35. 
„Spotkanie nad Łabą“ — w  wersji 
oryginalnej — g. 16, 18.
M ŁODA G W A R D IA  — „Awantura  
na wsi” -  i rod. CSR -  g. 16. 
„Zakazane piosenki" — prod. poi
— g. 18 i 20.
P IO N IE R  -  „Czekaj na mnie" -  
prod. radź. — g. 14, 16, 19.

Brunatna pajęczyna" — prod 
N R D  -  g. 21.
Przegląd film ów dokumentalnych
— g. 13, 18.
H U T N IK  (Stółczyn) — „Oęslarek 
M aty i"  — prod. węg. — g. 17, 19 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „A kc ja „B"
— prod. CSU -  g. 17. 19.
1 M A J — (żydówce) — „Warszaw  
ska prem iera" — prod. poi. — g.
17, 19.

Repertuar kin  podajemy na pod­
stawie inform acji Okręgowego z a ­
rządu K in  w  Szczecinie.
M UZEUM  POMORZA ZACHOD­
NIEG O — W ały Chrobrego i ul. 
Janislawy — w torki, środy, piat- 
Ki. soboty i niedziele czynne od 
g. 10 — 16. czw artki od g. 12 —
18, w poniedziałek t dni pow­
szednie — nieczynne,

N O W IN K I
RYNKO W E
Na  wczorajszym targu notowa­

no następujące ceny na a rty ­
ku ły  żywnościowe:

N abiał: masło 45—50 zł kg, sery 
12—13 zł kg, śmietana 12 — 13 zł 
l i t r ,  ja ja  1.90 zł za sztukę.

Ceny ja rzyn  u trzym ują się na 
poziomie: cebula kosztowała 3 zł 
za kg, marchew 2.50 zł, buraki 
3 zł, kapusta zw ykła 2 zł, fasola 
16 z ł, groch 8 z!, m ak 15 zł, czos 
nek 5 zł, żuraw iny 30 zł, Jabłka 
14—25 zł za kg.

Drób płacono: za ku ry  tłuste 
30—50 zł, kaczki 40—65 zł, gęsi 

1 90—110 zl.

W  Ś W IE T L IC Y  Aereoklubu Szcze 
lińskiego rozpoczął się kurs teore 
tyczny szkolenia praktycznego w 
pilotażu szybowcowym 1 wyszko­
leniu spadochronowym. W związ 
ku z dużym zainteresowaniem ty  
ml kursami zarząd okręgu Ligi 
Lotniczej w Szczecinie przedłuża 
term in zapisów do 27 lutego 
1953 r.
AVVVVVV»AW^VVVAWA~VV«A\NVAW W *

Spółdzielnia Pracy „M echanik" w Słup­
sku ul. K. Żymierskiego 39 wykonuje re­
monty kapitalne, średnie i bieżące oraz 
prace w zakresie stolarki ja k  skrzynie 
ładunkowe, szoferki wszelkiego typu sa­
mochodów oraz usługi transportowe. 50-K

OGŁOSZENIA DROBNE

G O SPO D YNI starsza po 
trzebna do małej rodzi­
ny na bardzo dobrych 
warunkach. Boh. War­
szawy 22 sklep 248-G

PO TRZEBNA natych­
miast pomoc domowa. 
Kędzierska Szczecin 
Małkowskiego 26-18 
(wejście z Bogusława 
od godz 17 — 19 241-G

H AN D LO W E.

SPRZEDAM maszynkę 
do obciągania guzików 
Z obwódką. Jagiellońska 
83-6 256-G

SPRZEDA M  samochód 
osobowy W anderer Ka­
briolet. Ujejskiego u .

247-G

SPRZEDAM  okazyjnie 
elektryczną maszynkę 
do podnoszenia oczek. 
Bolesława Krzywouste­
go 26-18 244-G

O W C ZA R K I szwedzkie 
tanio sprzedam. Ście­
giennego 62-17 243-G

LOKAI.EI

Z’A M IEN IE  3 pokoje ku 
chirla, łazienka, ogró­
dek w, w illi Golęcino 
na takie same w  innej 
dzielnicy. Zgłoszenia
Szczecin 17 poste-restan 
te Piasek. 259-G

Z A M IE N IĘ  4 pokojowe 
mieszkanie z łazienką 
centralnym ogrzewa­
niem w  śródmieściu na 
podobne również śród­
mieście. Niedziałkow­
skiego 17-10 215-G

ZA M IE N IĘ  komfortowe 
mieszkanie .w  Szczeci­
nie Pogodno na dwu 
pokojowe z. kuchnią 
Poznań lub dzielnice. 
Wiadomość: Szczecin
Cieszkowskiego 11-2

240-G

ZG U BY :

ZGŁOSZO NO zgubienie 
przepuslki stałej wyda­
nej przez Przedsiębior­
stwo Usług Rybackich 
na nazwisko Tor2yńska 
Łucja. 236-G

BATKIEW 1CZ Antonina 
zgłasza zgubienie prze­
pustki tymczasowej wy 
danej przez Szczeciń­
skie Zakłady W łókien  
Sztucznych w  żydoweu.

237-G

C ZEC H O W ICZ Irena 
córka Stanisława zgła­
sza zgubienie karty  
meldunkowej wydanej 
w  Szczecinie. 238-G

BR YLK O W SKA  Helena 
córką Józefa zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun 
kow ej wydanej w  No­
wym Kościele oraz od­
cinka ankiety na od­
biór dowodu osobistego.

239-G

ZG U B IO N O  legitymację
Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację 
na nazwisko Skibińska 
Halina. 170-G

H A SKA Kazim ierz zgła 
sza zgubienie legitym a­
c ji Zw . Zawodowego 
pracown. Sztuki i K u l­
tu ry  n r. 138586 242-G

P IE N IĄ Ż E K  Zdzisław  
syn Jana zgłasza zgubie, 
nie karty meldunkowej 
wydanej w Szczecinie.

245-G

ZG U B IO N O  legitymację 
służbową nr. 21 wydana 
przez Państwowe Przed 
siębiorstwo Miernicze 
na nazwisko Roguski 
Stanisław 246-G

OBWIESZCZENIA m
Związek Branżowy Sp—ni Budowlanych w 

Szczecinie ul. A rm ii Czerwonej 37 teł. 71-94 
przyjm uje roboty stolarskie (budowlane) do 
wykonania przez podległe spółdzielnie, tak  na 
terenie m. Szczecina ja k  i woj. szczecińskiego, 
/g łoszenia prosimy kierować do Związku Bran 
żowego Dział Techniczny. G4-K

„A R TO S” Szczecin al. Wojska Pol. 69 za­
kupi dwa samochody 5 — 6 osobowe. Reflek­
tuję się tylko  na samochody w dobrym sta­
nie. o fe rty  składać w godz. od 12 do 15 w 
Biurze D yrekcji Artosu. 257-G

Spółdzielnia Pracy „W'spólnota Zbieraczy w 
Szczecinie u l. Mosiężna 15 zakupi z prywatne­
go źródła w dobrym stanie 2 samochody ciężą 
rowe 3 — 4 t . 1 samochód — dorożka 1—2 — 
t. 2 pary koni oraz platform y konne. 62-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI f

Szczecińskie Przemysłowe Zjednoczenie Bu 
dowlane zaangażuje natychmiast 2 techników  
budowlanych, i technika instalatora i 1 te­
chnika elektryka. Wymagane wysokie lrwali 
tikacje 1 praktyka. W arunki płacy t pracy 
W-g umowy zbiorowej w budownictwie, gr. 
1 i I I  techn. Zgłoszenia przyjm uje Dyrekcja 
SPZB w Szczecinie u l. Śtorrady n r. 1 1 p. 
pokój nr. 17 63-K

Spółdzielnia Pracy „M echanik” w Słupsku 
ul. R. Żymierskiego 39 zatrudni natychmiast 
w ykwalifikowanych monterów samochodo­
wych. Zgłoszenia przyjm uje Rei. Kadr. płat 
w-g układu spółdzielczego 49-K

Szczecińskie Okręgowe Zakłady Zbożowe 
,.P ZZ" W Szczecinie al. Wojska Polskiego nr. 
I  przyjm ą natychmiast technika budowlanego. 
W arunki piacy w-g omówienia. Zgłoszenia w 
Sekcji K adr pokój nr. 7 57-K

Rejonowa Zbiornica Złomu Szczecin ul. Ludo 
wa 11-12 zatrudni natychmiast 15 inspektorów  

terenowych na dogodnych warunkach. 6Ó-K

ZGŁOS/.ONO zgubienie 
przepusłk-: stałej wyda­
ne! prZez Szczecińskie 
Zakłady W łókien SZhicz
nyćh na nazwisko G ry - ... ___
CZOń Jadwiga. 254-G 99 komisu M H D . 255-G

B IŁ Y  Stanisława zgła 
sza zgubienie karty  mel 
dunkowe! wydanej 
przez gminę Dobro­
dzień, l.-gitymacjl Ubez. 
pieczaini Społecznej u- 
m-owniającej do bezpłat 
nego leczenia, oraz legi 
tym acii er erytalnej u- 
prawnialaeej do korzy­
stania z. 50 proc. zniżki 
na przeiazd koleją.

186-G

M AŚLAN K A  Helena 
zgłasza zgubienie kw itu  
komisowego ..nr. 2747

W ILKO SZEW SK A  E l­
żbieta córka Kazimierza 
zgłasza zgubienie karty  
meldunki-wej wydanej 
w  Szczecinie. 249-G

KOSTR ZEW A  Lucia 
zgłasza zgubienie prze­
pustki stałej wydanej 
przez Państwowe Zakła 
dy Odzieżowe. 251-G

ZG UBIONO legitymacje 
służbową nr. 62808 w y­
daną przez Pomorska 
Akademię Medyczną na 
nazwisko T lo lka Rudolf.

253-G

Oddział szczeciński! „Arto­
su“’ jest samodzielną jednostka 
budżetową, co niewątpliwie 
przyczyni się do bardziej sprę 
żystej działalności i umożliwi 
atrakcyjne planowanie im­
prez. Kierownictwo artystycż- 
ne Oddziału objął znany lite­
rat Jan Rojewski.

Dyr. Wirth udziela nam k il­
ku informacji na temat wvko 
nania planu za r. 1952 oraz pla 
nów na r. 1953.

— Plan imprez za ub. rok w y ­
konaliśmy w 134.8 proc., dając o. 
golem 1318 Imprez. Plan na r. 
1953 został podwyższony do ogol 
nej ilości 1332 imprez, w  czym  
551 zewnętrznych (nadesłanych 
bądź z Centrali, bądź z Innych  
oddziałów „Artosu"), pozostałe 
zorganizowane będą we własnym  
zakresie. Od lutego uruchamia­
m y 3 własne ekipy artystyczne, w  
tym  dwie wiejskie i jedną m ie j­
ską. Głównym naszym zadaniem  
Jest obsługa wsi (świetlic gmin­
nych. PGR. spółdzielni produkeyj 
nych). P lanujem y obsługę ok. 140 
punktów wiejskich Pomorza Z a ­
chodniego. Jeżeli chodzi o miasta 
obu województw, przewidujem y 
ponad 150 Imprez własnych otwap 
tych, oraz ok. 140 zam kniętych, 
zamówionych przez zakłady pra­
cy.

'Z A M IA R Y  na najbliższą 
^przyszłość referuje nam oo 

krótce kier. artystyczny JAN 
ROJEWSKI.

— Ze-poły nasze przystępu­
ją obecnie do intensywnych 
prób — od lutego ruszamy w  
teren. Ogółem dysponujemy 
15-osobowym personelem arty 
stycznym (4 spośród dawnego 
zespołu, 11 nowych). W lutym  
inaugurujemy sezon premierą 
— będzie to występ nowej ekii 
py miejskiej, w komedii mu­
zycznej mojego pdóra. Rów­
nież obie ekipy wiejskie uru- . 
chomiamy już w lutym.

— A w styczniu?
— Mamy dla Szczecina nie­

spodziankę. którą iuż możemy 
zdradzić: W najbliższy czwar­
tek, 22 bm.. przybywają do nas 
wybitni artyści z warszawskie 
go Teatru Satyry: Pawłowski, 
Lidia Wysocka, Hanka Bielic­
ka (lub Darski). Dadzą oni 
wraz z ekipą szczecińską Arto 
su dwa występy (w sali ZBM., 
o godz. 17 i 19.30). Nazwa Im­
prezy: „WARSZAWA—SZCZE 
CIN‘\  Warszawiaków już wy­
mieniłem, Szczecin zaś repre­
zentować będzie duet Nikań- 
drow i... Jadwiga Prolińska, 
która zresztą jest tylko „na 
pól" szczecpinianką. bowiem za 
angażowana została ostatnio 
n.a stałe do warszawskiego Te a 
tm  Satyry (walczyła o nią rów 
mież „Syrena’“).

— A teren?
— Zanim uruchomimy zćS 

poty własne, już od 17 styćz 
nia kierujemy na Pomorze 
Zachodnie wybitny zespół 
solistów (Polakówna, Wicher 
ska, Domańska. Rawicz, Su 
chodolski, Kahl). Program 
obejmuje muzykę MonSusz- 
ki, Rimskij — Korsakowa. 
Szostakowicza, Olearczyka i 
Inn. Teksty i skecze Brzech­
wy, Jurar.dota, Wiecha, Doł- 
machowskiego.
— A więc zaczynacie nowy 

rok z rozmachem?
— Staramy się. Ale dalsze 

szczegóły będziemy mogli po­
dać dopiiero w końcu tygodnia.

(i)

P Y TA M Y  kiedy przedsiębior­
stwo wykonujące roboty budowla­
ne przy ul. G ryfińskiej 148 w Dą­
biu usunie rusztowania, m ateriały  
itp. od trzech tygodni „zaw alają­
ce" chodnik przy ul. Gryfińskiej 
148. (ao)

JESZCZE wiszą i szpecą ginach 
szkoły podstawowej n r 22 przy ul. 
Królowej Jadwigi stare nalepki 
przedwyborcze, o których to pisa 
liśm y jeszcze 13 grudnia ub. ro. 
ku. (ao)

« ■



Akademickie 
mistrzostwa 
Polski w hokeju

Przed wielką batalią 
o pływacki Puchar Miast

V A LE D W IE  dwa dni dzielą szczecińskich pływaków od 
^pierwszego spotkania w  tegorocznych rozgrywkach pły 

wackich o „Puchar Miast“.
Niedzielny mecz szczecinianie rozegrają z reprezentacją 

Gdańska na gdyńskim basenie.

Spotkanie czołowych zespołów 
Gdańska i  Szczecina wywoła­
ło wielkie zainteresowanie, 
wśród licznych gdyńskich mi­
łośników pływania. Tym bar­
dziej, że gdańszczanie oczeku 
ją walki, a przypominając so­
bie dwie porażki z ub. roku, 
które zakończyły 6ię wyso­
kim zwycięstwem Szczecina 
w stosunku 113:101 i  124:98 
zadają kłopotliwe dla siebie 
pytanie — czy szczecinianie w  
spotkaniu tym wyjdą po raz 
trzeci zwycięsko.

REZERWY DECYDUJĄ

Gwardia wygrała 
ale nie zachwyciła
r  E N ER A LN A  próba siatkarzy 
^ G w a rd ii przed ćwierćfinałami 

Pucharu Polski, nie dała powo. 
dów do optymizmu. Gwardziści 
rozegrali w  piątek mecz z napręd 
ce zmontowaną 

reprezentacją 
Szczecina w ygry  
wając z trudem  
2:1 (15:9, 10:15,
16:14'. Zawodzi, 
la  ich główna 
broń — atak, 
gdyż przez cały 
czas zaobserwo­
waliśmy zaled­
wie k ilk a  po­
prawnych wysta 
w ieli.

W nierozumie- 
jącym  się zespo 
le Szczecina na uwagę zasługuje 
m iody Sosgórnik z AZS-u, który  
potrafi wykorzystać swoje dosko 
nałe w arunki fizyczne.

JA K  JUŻ podawaliśmy, w  tego­
rocznych zawodach każdy za­
wodnik startować może tylko  w  
jednej konkurencji indyw idual­
nej oraz w jednej zespołowej — 
sztafecie, wzgl. piłce wodnej. Tak  
więc o zwycięstwie zadecydują 
rezerwy, a nie posiadanie w  
swych szeregach "asów” .

SZCZECIN DOBRZE 
PRZYGOTOWANY

O ZCZE C IN IA N IE  w  ostat- 
L-, nim czasie wykazali dos­

konałą formę i  przygotowa­
nie, o czym świadczą liczne 
rekordy okręgu, ustanowione 
w grudniu. Należy podkreślić, 
iż poziom pływacki w Szcze­
cinie znacznie wzrósł w po­
równaniu z ub. rokiem. Trze­
cie wszystkim odnosi się to 
do zawodniczek. Jako przy­
kład wymienimy zawodnicz­
kę szczecińskiego Ogniwa — 
KOPCZYŃSKĄ, która pobiła 
swój własny rekord okręgu 
dwa razty w  ciągu dwóch ty­
godni.

Najsilniejszym punktem 
w reprezentacji Szczecina 
będą niewątpliwie STEL­
MASZYK z GWKS-u w bie 
gu na 100 m. dow. KURKÓW  
NA  (Gwardia) na 100 m. mo­
tylem, BORUSZAK (Gwar-

Mecz łyżwiarski
z Węgrami
przełożony

7  A PO W IE D Z IA N E  na koniec 
*•* stycznia mecze łyżwiarskie 

Polska — W ęgry w jeździe szyb­
k ie j i figurowej nie odbędą się w  

tym  terminie. 
W ęgrzy przyjadą 
do nas dopiero 
w  połowie lute-

Korzystając 
wolnego term inu, 
odbędą się w  Za 
kopanem, gdzie 
przebywa na obo 

cle nasza czołówka — w  dnłacn 
t3—25 br. ogólnopolskie zawody w  
jeździe szybkiej, które będą Jed­
nocześnie elim inacją przed i  
czem *  Węgrami.

TT WAGA trenerzy i ln- 
struktorzy! W czasie 

treningów odwiedzą was 
przedstawiciele WKKF i 
Woj. Przychodni Sporto- 
wo-Lekarskiej, celem slwier 
dzenia czy wszyscy ćwiczą­
cy przeszli badania lekar­
skie. Jednocześnie informu­
jemy, że przychodnia czyn­
na jest codziennie w godz. 
15—18.

A'A N IC H  liczymy. Forma 
ZACHARĘ WICZó WNEJ i  
KOSSOWSKIEGO (na fot) 
pozwala przypuszczać, że zdo­
będą oni toiele cennych punk-

Czy padną nowe 
rekordy okręgu?

dia) na 100 grzb. i  STE- 
CIUK (Gwardia) 200 m. żab 
ką.

t y  YR O W N AN Y uoziom reprezen 
* *  tu ją  również nasi skoczkowie. 
W  skokach startować będzie nasz 
najlepszy i zarazem najmłodszy 
zawodnik — W ÓJCIK, który po­
w inien dla naszych barw  zdobyć 
w iele cennych punktów. Pozosta 
łym i reprezentantami będą: BO­
R O W SK I i  dobrze zapowiadająca 
się W OJCZEW SKA, która wyka­
zując opanowanie skoków będzie 
ju ż  w  niedługim czasie pełnowar 
tościowym skoczkiem reprezen tu 
jącym  poziom I I  klasy pań- 
stwowej.

Czwartkowe eliminacje wy­
łoniły już pełną reprezentację 
Szczecina na mecz z Gdań­
skiem. Jak już wspominaliś­
my w  skład tegorocznej repre 
zentacji wchodzą zawodnicy 
niemal ze wszystkich Sekcji 
pływackich: Kolejarz, Unia, 
Stal, Gwardia, Ogniwo, 
GWKS, a młodzież w  szczeciń 
skiej sekcji pływackiej AZS-u 
reprezentować będzie — GRA 
CZYK w biegu na 110 m. mo­
tylem.

A  oto skład Szczecina na 
niedzielny mecz z Gdań­
skiem:

100 m. dow. meż. — Mackiewicz 
— Stelmaszyk, 100 m. grzbiet, 
kob. — Zawadzka ł  Żurkówna, 
200 m. żabka meż. — Steciuk i  
Remiszewski 100 m. dow. kob. — 
Zacharewicz 4 Gabrysiewiczówna, 
100 m. grzbiet, meż. — Boruszak 
i  Kossowski, loo m. m otyl. — 
K urkówna i  Wojczewska. 400 m. 
dow. meż. — W łodarczyk i Maj­
daniec, 200 m. żabką kob. — Kop 
czyńska i K rem ky (Ciesielska), 
100 m. motyl. meż. — Graczyk 
(AZS) 4 Konopka oraz 400 m. 
dow. kobiet — Tomczak 1 Około 
K ułak.

Sztafeta 4x200 m. dow. męż. 
czyzn popłynie w  składzie: 
Stelmaszyk, Włodarczyk, M aj­
daniec i  Steciuk, natomiast w 
sztafecie kobiet na dystansie 
4x100 dow. — Zacharewicz, 
Kurkówna, Tomczakówna i 
Żurkówna.

Barw Szczecina w  piłce wod 
nej bronić będą: Drążkowski, 
Kubik, Zubrzycki, Janiak i 
Suchodolski.

TAK PRZEDSTAWIA się 
nasza reprezentacja na nie­
dzielny mecz z Gdańskiem, a 
nam samym pozostaje tylko 
czekać... na wyniki spotkania.

(f)

k)T
Napisał Jerzy Tepli

(9)

PO 3 DIAMENTY

ROK 1988 obfituje jednak ny w tabeli sa/wodów. Zwycię- 
w dalsze niespodzianki, ża Plenkiewicz, zostawiając

Jedną s nich są zawody w Ma 
slouńe. Góra. jak zwykle, jest 
na starcie. Jeden lot, drugi. 
Przy trzecim toynikły nieocze­
kiwane przeszkody".

Byl lipcowy, pogodny dzieli, 
godzina 15. Góra startuje, wa 
runki nie są nadzwyczajne. U- 
trzymuje się z początku na 
znacznej wysokości. M ija  w 
dole wsie, miasteczka. Po pra- 
wej stronie zostaje w dali No­
wy Sącz. Maszyna szybuje na 
południe. Kierunek —  Tatry. 
W pewnym momencie rozpo­
czyna się mozolne wymijanie 
szczytów górskich. Udaje się 
to tylko do pewnego czasu. 
Nad jedną z dolin szybowiec 
traci noszenie i gwaltowie 
spada.

Jak wyjść. W dole zalesio­
ne zbocza. Pośród nich płynie 
strumyk. Maszyna znajduje 
się już grubo poniżej szczy­
tów. Prześlizgiwanie się mię­
dzy nimi może spowodować 
katastrofę. Groźba rozbicia 
się z dala od ludzi nie uśmie­
cha się Górze. Zdobywa się na 
olbrzymi wysiłek. Schodzi śliz 
giem na zbocza i  chwytając 
korzystne prądy z trudem mi­
ja  niebezpieczne szczyty. Te­
raz ucieczka w przestrzeń. 
Wieczorem ląduje w Czecho­
słowacji w Koszycach. Odleg­
łość od granicy —  70 km. 
Transport z Polski przycho­
dzi jak zwykle . bardzo późno. 
Pilot holujący szybowiec jest 
bardzo miody i  nieostrożny. 
Ciągnie maszynę * pilota nie­
mal po wierzchołkach szczy­
tów z szybkością 150 km. na 
godzinę. W Krakowie ląduje 
Góra mokry z emocji. Jeszcze 
nigdy, nawet w czasie swych 
najcięższych lotów nie prze­
żywał takich wrażeń, jak na 
tym holu.

Ale nieobecność Tadeusza 
powoduje już decydujące zmia

Górze drugie miejsce.

PO POWROCIE t  zawo-i.
dów nie zaniedbuje Ta­

deusz treningów na samolo­
tach silnikowych. Wkrótce też 
otrzymuje licencję pilota tu­
rystycznego.

Rok 1989 wita Góra obla­
tywaniem jedynego szybowca 
wyczynowego PWS-102. który 
na ówczesne czasy byl szczy­
tem kontrukcji. Dopuszczalna 
szybkość maszyny Ą00 kmlgodz. 
(Ten szczyt konstrukcji bije 
dziś z powodzeniem nasza 
..Jaskółka”, która produkowa­
na jest seryjnie).

Rok ten przynosi również 
międzynarodowe spotkanie, w 
którym Góra „mści się” na 
Plenkiewiczu, bijąc go zdecy­
dowanie. Po zawodach wraca 
do Bezmiechowej. Nie ma, pie­
niędzy na opłacenie swego 
pobytu. Staje więc do pracy 
jako pilot holoumiczy. Za 
ciężką i  żmudną pracę otrzy­
muje tylko utrzymanie. Tak 
mija czerwiec, lipiec i sier­
pień. Najazd hitlerowski za­
staje Tadeusza Górę w Polich 
no-Pińczowie.

(d.c.n.)

Komu
przypadnie
tytu ł drużynowego
mistrza okręgu
w tenisie stołowym
IW A CZOŁO niedzielnych im pre i 

sportowych, które odbędą się 
w Szczecinie wysuwa się decydują 
ce spotkanie w tenisie stołowym, 
które wyłoni drużynowego m i­
strza okręgu na rok 1953. W  f i­
nałowym spotkaniu zmierzą się 
dwa najsilniejsze zespoły Szczeci 
na K olejarz i Unia, które w  chwt 
l i  obecnej m ają po równej ilości 
punktów.

Obie drużyny  
wystąpią w 
swych najsilniej 
szych składach 
K olejarz —Szum  
ski, Andaiak 1 
Stępniak, Unia—• 
W ykusz, K raw ­
czyk, Stachom 
w iak 1 rezer­
wa Krzem iński. 

Zwycięzca ma­
cza wchodzi do rozgrywek o m i­
strzostwo Polski, które odbędą 
się w lu tym  i  marcu br. w  gru­
pie, w  k tóre j reprezentowane będą 
woj. gdańskie, koszalińskie, po­
znańskie, zielonogórskie i byd­
goskie.

Finałowy mecz rozegrany zosta 
nie w  św ietlicy ZS Spójnia przy  
Domu Książki — a l. W ojska Pol. 
o godz. 16.

RO ZDZIAŁ X X V II I,

Zamknięcie i uszczelnienie pierwszej i drugiej 
ładowni m/s Adlernest trwało znacznie dłużej niż 
te same roboty w tylnej części wraku. Przednie 
pomieszczenia były znacznie obszerniejsze, roz­
mieszczone na czterech poziomach, a w dodatku, 
pomyślna dotąd pogoda zaczęła się psuć. M ijały  
całe dni, w ciągu których nie można było opusz­
czać nurków na dno z powodu wielkiej fali 
wznoszonej porywistym wiatrem. Posejdon koły­
sał się gwałtownie, to wspinając się na pieniste 
grzbiety, to zapadając głęboko w bruzdy między 
nimi, a różnice poziomu zanurzonej platformy 
dochodziły wtedy do kilku metrów, co równało się 
nagłym zmianom ciśnienia o pół atmosfery lub 
więcej.

Nurek, odbywający na platformie stację de­
kompresyjną w tych warunkach podlega równie 
nagłym, bardzo bolesnym uciskom na błonę bę­
benkową w uszach, a poza tym już po kilku mi­
nutach takiej huśtawki zaczyna doznawać cho­
roby morskiej.

Usiłowali pracować mimo to, ale ich wytrzy­
małość też miała swoje granice.

Wreszcie jednak pogoda się ustaliła,, oba 
przednie luki zostały zamknięte, a ich krawędzie 
spojone z kołnierzami stalowych pokryw, po czym 
znów wykonano próbę szczelności, która tym ra­
zem spełniła wszystkie nadzieje.

Napełniło ich to słuszną dumą. Nawet Czeluś- 
niak wydawał się zadowolony.

—  Nie można powiedzieć, żebyście to zrobili 
prędko, ale przynajmniej raz solidnie, jak się 
należy.

W  jego ustach to zdanie brzmiało jak  najwyż­
sza pochwała. Tylko Barnat nie potrafił ocenić 
jej należycie.

— Wy byście to z pewnością zrobili i  prędzej 
i lepiej —  odrzekł z przekąsem.

Ale tym razem Czeluśniak nie podjął wyzwa­
nia.

—  Ja tego nie mówię —  mruknął. —  To nie 
było łatwe.

—  Wypłukanie tuneli będzie jeszcze trudniej­
sze —  wtrącił Wachel. —  Inżynier mówił, że 
najkrótszy ma mieć osiemnaście metrów długości.

Habza lekceważąco wzruszył ramionami.
—  I  cóż wielkiego? Po dziewięć metrów z każ­

dej strony! A  pod Gneisenau nie wypłukaliśmy 
takich?

—  Pod Gneisenau wypłukaliśmy kanały do 
dziur pod dnem, nie tunele na wylot pod całym 
kadłubem —  odrzekł Wachel. —  Takie tunele 
muszą się zetknąć pod kilem. Trzeba utrafić.

—  A  przy „Lechu”? Też się robiło z dwóch 
stron i trafialiście.

—- Przy „Lechu” ! Przy „Lechu” najdłuższy tu­
nel miał jedenaście metrów, a tu będzie miał 
dwadzieścia cztery. „Lech” leżał r,a głębokości 
osiemnastu metrów, a Adlernest na trzydziestu 
pięciu! To gruba różnica. Mam rację, czy nie?

Czeluśniak nie mógł zaprzeczyć. N ikt jeszcze 
pod dnem żadnego wraku nie przebił tunelu dłu­
gości dwudziestu czterech metrów.

—  Ale inżynier z Pałamarzem kombinują ja­
kieś specjalne urządzenie do tej roboty —  powie­
dział.

Wachel skrzywił się pogardliwie.
— Kiedy to będzie! Na razie mamy dwa i  pół 

calowy parciany wąż strażacki i jedną starą 
pompę na Swarożycu, a na Posejdonie drugą. 
Tym będziecie robić?!

— Na razie tym — odrzekł Czeluśniak.
—  No to skończycie na wiosnę, albo i wcale 

nie. Tu pod piaskiem jest glina twarda jak ka­
mień.

Pesymistyczne przewidywania Wachla zaczę­
ły się sprawdzać tego samego dnia.

Kapitan Jakus kazał połączyć gwintowanymi 
mufami trzy dwudziestopięciometrowe odcinki 
węża, którego wylot zaopatrzony w  mosiężną 
końcówkę opuszczono na dno. Orbach miał roz­
począć wypłukiwanie pierwszego tunelu pod ru­
fą wraku tuż przed ostatnią grodzią wodoszczel­
ną u lewej burty, to jest nawprost czwartego 
iluminatora, licząc od strony rufy.

Dokładne oznaczenie tego miejsca i  skierowa­
nie osi tunelu prostopadle do osi statku było 
sprawą niezwykle ważną. Tunel musiał dojść

pod prostym kątem do kilu aby nie minąć się z 
kanałem drążonym z przeciwnej strony.

Tu przed Posejdonem został zakotwiczony s/s 
Swarożyc, po czym drugi koniec węża przykrę­
cono do wylotu pompy na jego pokładzie. 
Orbach raz jeszcze rzucił okiem na szkic burty 
wraku sporządzony przez naczelnego inżyniera 
i wszedł na platformę, która przeniosła go na 
reling i zanurzyła się wraz z nim przy tylnej 
linie zejściowej. Habza, który pełnił obowiązki 
jego sygnalisty, podciągnął go ku niej i wolno 
oddawał przewody licząc ich marki, podczas gdy 
„ojciec duchowny“ zsuwał się w  głąb.

Wylądowawszy na pokładzie Adlernest, Or­
bach zasygnalizował „stop“, odnalazł ilumina- 
tor, tuż nad nim uwiązał do poręczy linkę ob­
ciążoną ogniwem starego łańcucha i opuścił ten 
improwizowany pion po zewnętrznej stronie 
burty. Potem zszedł po trapie na dno morza, 
podciągnął końcówkę węża do miejsca wyzna­
czonego pionem i ścisnąwszy ją wylotem w dół 
między stopami w  ciężkich butach, powiedział:

— Na pokładzie! Otwórzcie kran!
Parowa pompa wodna pracowała już na Swa­

rożycu połowę nocy. Na znak dany przez Cze- 
luśniaka jeden z marynarzy przestawił kran, 
kierując strumień wody do węża. Parciany prze­
wód, leżący dotąd płasko na pokładzie holow­
nika i zwisający pod prostym kątem w morze, 
nagle się ożywił: wypełnił się, pociemniał, 
zalśnił wilgocią, wygiął się tęgim łukiem u skra 
ju  burty i  zaczął pulsować zgodnie z rytmem 
tłoka.

Zaraz potem dał się słyszeć podniecony głos 
Orbacha:

— Na pokładzie! Zamknijcie kran!
Czeluśnik powtórzył głośno: — Zamknąć

kran! — i spojrzał z niepokojem na Jakusa, 
który już był przy telefonie.

Wąż zwiądł, spłaszczył się, zwiotczał.
— Jestem o piętnaście metrów od burty — 

mówił Orbach. — Ten wściekły wąż wyprężył 
się z taką siłą i dał mi takiego kopniaka, że po­
leciałem jak piórko... Nie mogę go znaleźć.

W  N IE D Z IE LĘ  o godz. 10 W 
świetlicy PKS (ul. Niedziałkow­
skiego) odbędzie się zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze sekcji 
motorowej ZS „K olejarz“ .

D Z IŚ  w  sali gimnastycznej O- 
środka Sportowego ZS „G w ar­
dia“ (ul. Stoisława) odbędzie się 
zebranie członków tenisa ziemne­
go. Początek o godz. 18.

P IŁK A R Z E  zrzeszenia sportowe 
go ZS „U n ia“ zbiorą się w nie­
dzielę o godz. I I  w  świetlicy 
rejonu „Las“ (A rm ii Czerwonej 
35) na zebraniu wyborczym.

* *  *
ZEB R A N IE  sprawozdawcze Ra­

dy Okręgu ZS W łókniarz odbę­
dzie się w niedzielę 18 bm. o 
godz. 11, w sali ORZZ ul. Mało  
polska. N a zebranie przybędą 
wszyscy przewodniczący i  sekre­
tarze kó ł sportowych W łókniarza 
z woj. szczecińskiego i koszaliń­
skiego.
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